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Przy uznotóenlu sesji.
Wacszawa,4 października. 

Rzadko kiedy zbierał się Sejm w 
takim podnieceniu umysł jak obe
cnie- Wprawdz.e dłuższe ter.ie waka
cyjne zawsze ujemnie oddziaływały na 
bastroje poselskie i usposabiały je ra- 
Czej pesymistycznie .(jako że praca je
dynie daje człowiekowi pogodę ducha, 
8dy lenistwo je odbiera), — ale w tym 
D>Lu owo napięcie nerwów jest sil
niejsze. aniżeli zwyczajne.

Powiedzmy otwarcie, iż jest ono wy- 
Oómaozalne i byłoby poniekąd dziwne 
gdyby go nie było. Trudności w poło
żeniu gospodarczem i politycznem są 
tak wielkie, że wszelki stan podniece
nie jest zrozumiały.

Zbyt daleko doprowadziłyby nas 
'oztrzasania przyczyn onecnego kryzy
su. Bez kwestji dobrzeby było się nad 
niemi zastanowić i je omówić: będzie 
to można uczynić z okazji dyskusji 
budżetowej, w której stan ton zapewne 
Wszechstronne znajdzie oświetlenie 
Chodzi nam na razie o zjawiska naj
bardziej się narzucające jako konse
kwencje współczesnego stanu i ze czy.
lit ^>0̂ ^ en ê naóer poważne i po- 

Wcznie i gospodarczo. Oba te zjawi- 
'a 3n bezpośrednio z sobą związane. 
Nie wiadomo, co nam przyniesie 

ocarno. Kam jako Polsce i nam ja- 
. Części Europy. Czy istotnie ono 

i a.lnanguruje okres pokoju trwałego 
-„jP^nwndzi do odprężenia czy też je
Zvnększy?

nic 1°carno odbija się bardzo poważ- 
* na zyciu Ruspodarczem. Nie za- 

1 kJTA'1my % n ê tvlko my jesteśmy 
Wa - Pc?tacn gospodarczych. Przeży
ci -1® caly świat, a przede wszy stkiem 
e.„,a . 'ur°pa. Położenie np- w tak bć»- 

P£glji, nie mówiąc już o Francji, 
t» , 0 wiele poważniejsze aniżeli w 
m s®e- Wszyscy patrza na Wuja Sa- 
Eur* °.n tylko 1est spichlerzem dla 

dla wszystkich. Ale pieniądz 
n» 1. bp^ói i wrażliwy jest szczególnie 
0v a.zde trzęsawisko A takiem jest
Choćb'0 ®l’rŁpa- Stad też wuj Sam, 
Ty ■ 7 “ad dobrze ulokować swe dola-
k i ®  kS'ZVć majątek, tzym a się za
dalei h 'a 1̂  s.knby. pyta cięgle: co
stwo zie, kiedv się nareszcie wszy- 
łM 2n{SF?k°i?... Dlatego też bardzo 
rencjom 7]'f s1!?' Przyglądał konfe- 
łe.eo m? 'v sadu przysięgłych ma- 

T0 Saa'l zka szwajcarskiego. 
^tyCzno_ bardzo poważne czynniki po
gadają '^ n n d a rcz e , które dla nas po 
kardy-nainDlerwszorzpóne znaczenie. 
^ z? ś n i ę , ,™  warunkiem naszego 0- 
nie dużej T.Sl.P z kłopotów jest uzyska- 
nafti mo.ż/ ° zyezki zagranicznej, a  tej 
Wszelkie rae>fyczy  ̂ tylko Ameryka 
Państwo, Sa buby na Anglje czy inne

A  t e r a z  n _ l e u z a s a d n i o n e -
Gdy się oc . stosunki specyficzne.

kami gospoda^1113, płożenie z czynni- 
nrogramie dzia>Zy?lk to się mówi o 
błędach, o środfe1̂ 3, °  Postulatach, o 
s'e jeno zejdzie u cb naprawy. Jeśli 
by, to niestety wfc,1tf'ren pa^lamentar- 
się taLrfiłpod ld te 4  • ziawisk ocenia 
Politycznych fnfier Wldzenia- interesów 
pod katem w ła«m 4v W paTiii' a nawet 

. GÓy się obecnii aJbbicji.
g r u  s z e  p a d a n ie ,  ia 4 Pk l m  ? o t k a ’ to  brzrni- >aKie przybyły rzuca

Toin dyplomocjr o  Locorno.
Tel. wł. L o c a r n o .  5 bm. Delega

cje państw zebrały sie już pranie w 
komplecie. Miasto przybrało odświę 
tna szatę i zapanował nastrój niezwy
kle podniecony. Wieczorem zarząd 
miasta polecił jaskrawię oświetlać 
pryncypalne ulice, na których znaj
dują się hotele i gmachy, w których 
toczyć się będa obrady i konferencje.

Pomiędzy delegacjami rozpoczęły 
się już wstępne pertraktacje. Z kół do
brze poinformowanych donoszą,, że w 
rezultacie tych narad ustalono, iż obra 
dy konferencji ministrów bedą ściśle 
poufne. Publiczne ma być tylko posie
dzenie pierwsze 1 posiedzenie końco
we. — Gdyby wiadomość ta  się po
twierdziła, oznaczałoby to pewnego ro- 
cizaju powrót do dyplomacji tajnej, 
praktykowanej przed woina.

Tel. wł. L o c a r n o .  5 bm. Z na
strojów, panujących wśród delegacyj 
można wywnioskować, że przy oma
wianiu paktu reńskiego sprawa bez
pieczeństwa granic wschodnich będzie 
jednym z najbardziej ważnych punk
tów obrad. Delegacja francuska stać 
bęęizie twardo na stanowisku, że pod- 
pifanie paktu reńskiego nastąpić mo
że tylko przy równoczesnem zobowią- 
zanu sie Niemiec w sprawie bezpie
czeństwa granic wschodnich. Dlatego 
też sądzą w tutejszych kołach polity
cznych, że pertraktacje co do obydwu 
tych spraw prowadzone będą równo 
cześnie.

Briiund i Benesz.
Tel. wł. L o c a r n o .  5 bm. W  tu

tejszych kołach politycznych podkre
ślają z specjalnym naciskiem następu
jący niezmiernie charakterystyczny 
incydent. Mianowicie francuski mini
ster spr. zagrań. Bwand, który samo
chodem wyjechał z Paryża Jo Locar
no, miał w drodze na noc zatrzy mać 
się w Lozannie. Kiedy jednak Briand 
dowiedział się, że w Lozannie przeby
wa czechosłowacki minister spr. za
granicznych dr. Benesz i że stara się 
tam właśnie spotkać z delegatairp 
Francji, Briand natychmiast zmienił 
swoją pierwotną decyzję i udał się 
wprost do Locarno.

W  kołach politycznych komentu
ją ten drobny na pierwszy rzut oka 
incydent w tym sensie, że najwidocz
niej osobliwe wystąpienia rządu cze
chosłowackiego w Berlinie z propozy
cją zawarcia odrębnego układu arbi
trażowego z Niemcami wywołało w 
Paryżu jak najgorsze wrażenie. Z tego 
powodu też Briand nie chciał się spot
kać i porozumieć z drem Beneszem.

Tel. wł. L o c a r n o .  5 bm. Dzisiaj 
nadeszła tu wiadomość, ze dr. Benesz 
przybywa na konferencję w Locarno 
w towarzystwie znanego przywódcy 
nacjonalistów czeskich dra Kramarza. 
Vv tutejszych kołach politycznych u- 
ważają to za dowód pewmej nieufno
ści nac jonalisiycznych kół czeskich w 
odniesieniu do dra Benesza. Dlatego 
z ich ramienia dr Kramarz ma pełnić 
funkcje moderatora i czuwać nad po
sunięciami kierownika czechosłowac
kiej polityki zagranicznej.

Złe omen.
Tel. wł. L o c a r n o .  5 10. Jako nie

zbyt dobre omen dla delegacji niemiec
kiej uważa sie tutaj wypadek, jaki 
spotkał delegatów' niemieckich dra 
Luihera i Stres.,-ernanna. Mianowicie 
w drodze samochód ich uległ uszko
dzeniu, skutkiem czego Przedstawicie
le Niemiec nie mogli zgążyć na zapo
wiedzianą konferencję prasową.

Sowiety w I-ocarno.
Tel. wł. L o c a r n o .  5 10. Potwier

dza się wiadomość, że obrady konfe
rencji w Lucerno śledżić bedzie spe
cjalny delegat sowiecki, który w tym  
celu przebvwać ma w miejscowości 
Stresa w pobliżu Locarno. Delegatem 
sowieckim jest sekretarz ambasady 
rosyjskiej w Paryżu. Pozostawać on 
będzie w najściślejszym kontakcie z 
Cziczorinem.
TJ3SKNOTO 7A  MIN. SKRZYŃSKIM.

Tel. wł. L o c a r n o .  5 10. Jutro
spodziewają się tutaj przyjazdu pol
skiego min. spraw zagram., p. Skrzyń
skiego. W  związku z pobytem Czicze- 
rina w Warszawie budzi przyjazd mi
nistra Skrzyńskiegoębardzo duże zain
teresowanie. Specjalnie w kołach 
dziennikarskich, z któremi minister 
Skrzyński zetknął się bliżej podczas 
konferencji genewskiej, oczekuje się 
jego przyjazdu z iormalnem utęsknie
niem.

ZNOWU WYKOLĘJOAY POCIĄG W E  
FRANCJI.

Tel. wł. P a r y ż .  5 10. Dzienniki 
dzisiejsze donoszą, o nowej katastro
fie kolejovvej, która wydarzyła się ko
ło Strasburga. Mianowicie pociąg po
spieszny Paryż—Strasburg skutkiem 
przeoczenia sygnału najechał na po
ciąg towarowy. Dwie osoby zostały żâ - 
bite, wielu pasażerów lżej i ciężej ran
nych.

— Czy będzie przesilenie? Grabski 
się utrzyma ?

Rzadziej się mówi, rzadziej się pyta, 
czy mamy program wyjścia z sytuacji?

Dla społeczeństwa i dla sprawy jest 
poniekąd rzeczą obojętną, czy ma być 
X czy Y ; i wiele go więcei interesuje, 
czy program jest, czy jest on wykonal
ny, ozy zapobiega on trudnościom i je 
usuwa.

Ta.kie postawienie sprawy jest rze
czą znacznie dla państwa korzystniej
szą i stanowi większe ułatwienie w po- 
szuk iwąniu sposobów przezwycięże
nia trudności

Sejm będzie obecnie musiał zdać 
egzamin, czy stronnictwa, czy Łluby, 
czy on sam jest zdolny ujmować zaga
dnienia najkapitalnjejsze dla państwa 
pod kątem użyteczności publicznej i 
państwowej czy też wezmą w nim gó
rę ambicje i względziki.

Bo rzecz się nie rozgrywa bynaj
mniej o to, czy się Grabski utrzyma, 
czy też nie, lecz o to, czy mamy w so
bie podostatkiem sił do zmożenia prze
silenia, czy mamy w sobie wiarę we 
własne zasoby pracy, inteligencj?, po
czucia obowiązku, samozaparcia się, 
czy też nie H. W,

AUDJENCtA u PREA IJERA .
Tel. wł. W a r s z a w a ,  6. 10. Premiet 

Grabski p rzy jął dzisiaj na audjencji lorda aiv 
gielskieeo M erltcna.

Nadto p. prem jer przyjął dwóch członków to
w arzystw a akcyjnego „Siła i Ś w iatło '’. Kon
ferencje te miały charakter inform acyjny i do
tyczyły  spraw y elektryfikacji Polski i kredytów 
na ten cel.

P R O JE K T Y  FINANSOW E RZĄDU W  SEJM IE*
Tel. wł. W a r s z a w a ,  ó. 10- Projekty u- 

nansowe ministra skarbu Grabskiego po zaopi
niowaniu ich przez radę gospodarcza jutro ra
no wpłyną do kancelarii sejm ow ej jako projek
ty  ustaw.

„Z ŁO TY  W ZŁO CIE47.

Teł. wł. W a r  s z a  w at 6- i0 . W  kołach po
litycznych, ekonomicznych i finansow ych wiel
kie zdziwienie w yw ołało ogłoszenie w dzisiej
szych pismach porannych przez spółkę eksploa
tacyjną monopolu zapałczanego w Polsce, że 
cena zapałek zostaia w yznaczona na „złotych 
170 w  złocie”, przeliczonych po kursie oficjal
nym. — Nasunęło się pytanie, co ma znaczyć 
„złoty w złocie” . Mrnisterjum skarbu zostało 
natychm iast zainterpelowane w te j sprawie i ma 
zająć niedwucznaczne stanowisko.

CHOROBA H E K R IO l A.
Paryż, 4 10. PAT1. H em o* zachorow ał na za

palenie p 'uc.
P aryż, 5 10. PA T. P ra sa  notu je ponownie 

pogłoski o m ającym  nastąpić przekształceniu 
gabinetu.

CZICZERIN  P R Z E C IW  NIEMCOM-

B erlin , 5 10. PA T. W edług doniesień dzien
ników, Cziczerin w przem ówieniu a wojem w r- 
głois-ouem podczas p rzy jęcia  w am basadzie so
w ieckiej wj razi] niezadow olenie unii sowietów 
z zam ierzonego przez Niemcy wstąpieinia do L i
gi NarodOw i zaw arcia  układu bezpieczeństw a. 
Zdaniem Cziczen-ina oba te  fakty  sk ła d a ją  się 
na rozpoczęcie ak c ji, zw róconej przeciw  R osji. 
N : e p T z y ję c i e  przez N ienuy arf, 16. statutu L ig i 
Narodów będzie według Cztczerina czynnikiem 
ogólnego Pokuj o.

Przechodząc do spraw traktatu  handlowe
go z Niemcami Cziczerin powiedział, że trak ta t 
ten nie je s t  ty lko  środkiem przywrócemia ®to- 
kuników między Niemcami i R o s ją , lecz w ynika 
z konieczności p raktycznej. R o s ja , zakończył 
Cziczerin, rozpocznie niebawem  rokow ania han
dlowe z szeregiem  innych państw, ja k  Pod«k<v 
Norweg ją , Ja p o n ią  i P ers ją .

G ŁO S ROZPACZY. Na suchoty chory h. ochot
nik W ojsk Polskich z powodu choroby zredu
kow any uizędnik państwowy, młody, bez środ
ków  do życia 1 na kurację, pragnie leczyć się, 
żyć, prosi Miłosiernych Czytelników  o jakie
kolwiek datki do Administracji „Gońca Krak-74 
pod „Zrozpaczony47 (3816)

M i s z y
O tępi

znana jeszcze przed woina 
ze swej skuteczność" i na

grodzona wielkim mea-Eem złotym na wystawie 
w  Wiedniu

Pasto A. Z a t a M
w Rawie Mazowieckiej

Uwaga. Nieszkodliwa dla zwierząt domowych 
ptactwa. 2944

Zamówienia wysyła się pocztą za zaliczeniem.
Żądać we wszjstkieh aptekach i składaeb ajneeznyeŁ



Splot Z f l S d M .

Minęły chwile .osobliwego'1 nastro
ju, związanego z pobytem w W arsza
wie sowieckiego komisarza ludowego 
'dla sprc,w zagranicznych.

Można więc obecnie nieco objekty- 
wnie.i rozważać zagadnienia, powstałe 
na tle porozumiewania się naszej dy- 
plomacji z dyplomacją sowietów.

A zagadnień tych jest cały splot.
Nie ulega wątpliwości, że jawnym 

celem rosyjskiej aikcji dyplomatycznej 
jest odciągnięcie Niemiec od układu 
reńskiego i od Ligi Narodów- Sowiec
kie gesty grzeczności w stronę Polski 
mogą być traktowane raczej jako 

' czynnik pośredni, mający wyrównać 
drogę do . . .  Berlina. Zresztą podróż 
Czaczerina przecież nawet realnie szła 
tylko tranśytem przez Warszawę ao 
Berlina

Jednak i ta  berlińska m arszruta nie 
jest bezpośrednim celem sowieckiej 
dyplomacji.

Sowiety niewątpliwie są najzupeł
niej pewne tego, że Niemcy pozyty
wnie nie zwrócą przeciw nim ostrza 
swej polityki zagranicznej, a celem ka
żdej dyplomacji jest wszakże przede- 
wsizystkietm niweczenie szkodliwych 
dla siebie zjawisk zewnętrznego świa
ta.

Ółóż taką negacją w stosunku do 
Rosji sowieckiej jest obecnie w pierw
szym rzędzie Anglja. Sparaliżowanie 
a przynajmniej zizolowanie Anglji w 
jej stosunku do Rosji dzisiejszej, oto 
główny jawny cel zabiegów sowieckich 
dla których każdy środek jest do
brym.

W takiej sytuacji trudno zaiste od
dawać się am zbyt optymistycznym i- 
luzjom.

O ile Niemcy istotnie daliby się za
szachować Rosji Polską, względnie o 
ileby — z jakichkolwiek powodów — 
nie pozwolili się wciągnąć w oibitę in
teresów Anglji, zwróconej — dzisiaj — 
praedw sowietom, Polska wypadłaby 
automatycznie z kombinacji, stałaby 
ś?ę dla Rosji (nie mówiąc już o Niem
cach) zbyteczną i pozostałaby tylko jej 
Sąsiadem a wiadomo z doświadczeń hi
storycznych, że między bezpośrednimi 
Sąsiadami najtrudniej układają się so
jusze na dłuższą metę.

O ileby znowu Anglja miała wycią
gnąć z ewentualnego stanowiska Nie
miec, zajętego pod naciskiem rokowań 
polsko-rosyjskich, — pewne konse
kwencje i wkroczyła w stosunku do 
Sowietów na drogę wskazaną przez 
rząd Mac Donalda — mogłaby comaj- 
wyżei Rosja poczuwać się względem 
na* do obowiązku wdzięczności za po
średnią nomoc w zdobyciu sukcesu. 
Praktycznie nie miałoby to jednak dla 
nas wielkiej wartości, gdyż Sowiety 
przecież nie Zwykłe unosić się zbytnią 
szlachetnością, która także w arsenale 
„burżuazyjnej11 dyplomacji natęży do 
nader rzadko stosowanych.

Natomiast w tej sytuacji popadli
byśmy niewątpliwie w porachunki po
lityczne i ekonomiczne z Anglją za 
przyczynienie się do jej „storpedowa
nia"

W ątpić jednak należy, czy Anglja, 
której dyplomacja zdaje sobie oczywi
ście dokładnie sprawę z całej sytuacji, 
—- zlęknie się polskiego torpedowca. 
Mogłaby ona ewentualnie liczyć się z 
niemiecką „łodzią podwodną'1.

Jednakże wszystko Zdaje się prze
mawiać Za tern, że Istnieje w całej tej 
kombinacji ścisłe porozumienie mię- 
dZ] Niemcami a Sowietami i że chodzi 
raczej o to, by także Rosja jako soju
sznik Niemiec z Rap&łlo — w ostatniej 
chwili tuż przed dojściem do skutku 
Paktu ReńsfeiOeo — rzuciła cały swój 
wpływ na szalę zdobycia dla Niemiec 
możliwie najkorzystniejszego Paktu, 
który w rezultacie m a storpedować 
głównie . . .  Traktat Wersalski. I w tem  
właśnie schodzą się podstawowe cele 
zarówno Niemiec jak i Rosji sowie
ckiej.

Że Niemcy dążą celowo i systema- 
tveznie do obalenia znienawidzonego 
stanu rzeczy, opierającego sie o Trak
tat Wersalski, jest chyba tak jaskra- 
W3*n  pemłtufcWn. że rrwsżua gm wmmt WmE

jaKO „absolut" wszelkich niemieckich 
poczynań.

Nie mniej jednak i Sowiety m ają 
mały interes w tem, by wywrócić po
rządek rzeczy utrzymujący się właśnie 
dzięki Traktatowi Wersalskiemu.

Zarzewia bolszewickie na Dalekim 
Wschodzie zarówno przeciw Anglji 
znacza się okrężną linja, m ającą zrea
lizować szerokie plany polityczne Boi 
sizew.ji — wskazują jednak zarazem na 
drogi, które m ają prowadzić do zasa
dniczego jej celu, wyrażającego się w 
nieprzebłaganem dążeniu do zniszcze
nia dotychczasowego ustroju społecz
nego państw zachodnich, warunkowa
nego właśnie Traktatem Wersalskim.

Każdy sukces Niemiec, pracujących 
nad podminowaniem tego Traktatu, 
musi budzić w Sowietach nadzieję na 
zrealizowanie ich właściwego celu i 
dlatego nasuwa się silne podejrzenie, 
że ostatnia akcja dyplomatyczna Czi- 
czerina — Zainscenizors ana tuż przed 
konferencją w Locam o — jest raczej 
sukcesem sojusznika z Rapoilo — dla 
Niemiec, zdobywających krok za kro
kiem fortecę wersalską.

Gdyby miało być inaczej, gdyoy wi
zyta Cziczerina w Warszawie miała

naprawdę oznaczać oziębienie się przy
jaźni, zawartej w Rapallo, Niemcy — 
w obliczu konferencji w Locamo — 
byłyby ustępliwe, tymczaesm w ł a ś n i e  
w ostatnich dniach okazują coraz 
więcej agresywności.

Jakże jednak układa się sytuacja 
dla Polski w splocie tych zjawisk? Nie 
trzeba być prorokiem, by módz prze
widzieć, że Polska naraziwszy się An
glii a  także Ameryce swoim ostatnim  
krokiem — może stracić widoki na u- 
zyskanie k r e d y t ó w  zachdnich tak nam 
jednak potrzebnych do odzyskania 
równowagi gospodarczej i polixvcznej.

O ile z jednej strony fakty takie lak 
zainscenizowany przez rząd warszaw
ski układ polsko-żydowski lub forso
wanie przez rząd ten radykalnej refor
my rolnej mogłyby wskazywać na to, 
że u nas od dłuższego czasu rzeźbiono 
próg, przez który mógłby przejść Czi- 
czerin — o tyle z drugiej strony fakty 
te nie mogłyby budrić nadzieli na po
prawę naszego narodowego i ekonomi
cznego bytu, skoro główma, aczKolwieK 
głęboko utajoną sprężyną tej akcji 
może być trójca niemiecko - bolszewi
cka - żydowska-

cyjnej, bądź też zrezygnow ać ze stanowiska 
prezydenta ministrów- B ó j miedzy Klebelsber- 
giem i Bethlenem odbije się oczyw iście także 
na polityce zagranicznej W ęgier. M ożna przy
puścić, że hr. Bethlen. który podczas swych 
rządów w ykazał wiele obrotności, będzie 
wszelkimi sposobami starał się o upewnienie 
sw ego stanow iska i wystąipi energicznie prze
ciw ko swym wrogogi.

Z A B E Z P IE C Z E N IE  PR A C H W N IK Ó W  U M Y 
SŁ O W Y C H .

• P rzy jęta  przez Sejm  nowela ustawodawcza, 
zapew niająca bezrobotnym pracownikom umys
łowym zasiłki na czas braku pracy, doznała w 
komisji Senatu, która nad nią św ieżo brado- 
w ała poważnej zmiany. W  myśl projektu rzą
dowego, zatw ierdzonego przez Sejm , zabezpie
czenie pracow ników  um ysłow ych miało być 
przeprowadzone bez udziału finansowego ze 
strony Skarbu, a w yłącznie ze składek praco
dawców i pracowników. Komisja natom iast se
nacka postanowiła również obciążyć Skarb  pań
stw a, i to w w ysokości 50%  w ypłacanych 
kwot.

B y ć  może jednak, że ze względu na opo
zycję Skarbu, plenum Senatu nie zatw ierdzi u- 
chw ał komisji.

R O SY JSK O -N IEM IEC K I TRA K TA T HANDLO
W Y  M ANEW REM  PO LITYCZN YM .

K s ią ż k a  w  P o ls c e .
Mamy przed sobą zestaw ienie ilości druków 

nieperiodycznych (książek, broszur) wydanych 
w Polsce w  ciągu drugiego kw artału *925 ro
ku. Oto co mówią te cyfry.

Ogółem w  ciągu trzech m iesięcy wydano w 
P olsce 1475 książek i broszur w okrągło 5 mil- 
jonach egzemplarzy, eo stanowi I egzemplarz 
na 6 osób. W yd aw cy zatem na' zbył wielkie 
czytelnictw o nie liczą.

N ajw ięcej w yszło dzieł bałetrystycznych 
204— 13. 8% . Przem ysłow o-handlow e spraw y 
porusza 10. 7% , naukom społecznym poświę
cono 8- 7% , teologii 8% , pedagogice 6 procent- 
Inne już stanow ią m niejszy odsetek.

W  najwlęKszej ilości egzem plarzy w ycho
dzą w ydaw nictw a senzacyjne, przeciętnie 9-5 
tys. Podręczniki izkolne drukuje się w  7-2 tys-. 
baletrystykę w  6-3 tys., w ydaw nictw a popular
ne w  5.3 tys. a polityczne w 4-5 tys. egzempla
rzy. Nakłady innych książek nie sięgają 4-ch 
tysięcy.

Udział poszczególnych narodowości nasz 
kra j zam ieszkujących jest bardzo ciekaw y i by
najmniej nie odpowiada ich odsetkowa liczeb
nemu. Polskich książek w yszło 4-776 tys. czyli 
84-3%. Na nasze dobro trzeba policzyć druki 
obcojęzyczne, w ydane w  celach propagando
wych. (2-9%) co  razem stanowi 87.2- W szyst
kie inne narodowości m aja zatem 12-8% dzieł- 
Jeśli chodzi o ilość egzem plarzy, na nas przy
pada ich 92.9% , na inne narodow ości zaledwie 
7.1%.

Książki polskie mają też najw iększy nakład 
(przeciętnie 3.8 tys.), litew skie 3 tys., ukra
ińskie 2-6 tys-, rosyjskie i niemieckie 2-1 tys., 
żydowskie 2 tys., bialoiuskie 1 tys.

Jakim  potrzebom czyni zadość książka in
nych narodow ości? Książka polska to  prze- 
dewszystkiem baletrystyka 1-266 tys- egz. po
tem podręcznik szkolny 452 tys. egz-, na trze- 
eim miejseu (pod względem ilości egzem plarzy)

Kieska Abd-el Krima.o
W  hiszpańskich kołach w ojskow ych za jęc ie  

m iarta Aidir przez w o jska  hiszpańskie uw aża
ją  za fa k t  pierw szorzędnego znaczenia, p r ze
cie wijzysiiikiiiem zs względu na zm niejszenie pne- 
stin  A bd-el-K rim a. M iast*, famo składa się 
wprawdzie tyliko z niewielu grap hddyńkowycih 
doh/ze ufortyfikow anych, jed nakże zdobyciu 
tego  m iasta H iszpanie przyp isu ją  znaczenie 
symfbwliezne, które w skazu je na to, iż  A bd-el- 
Kirim pokonamy będzie w niedługim  czasie . W  
M a d ry c ie  samym ja k  również w Tetuam, Zeuta 
i M e lW  zw ycięstw o to  obchodzono uroczyście. 
Z tego powodu w czoraj popołudniu tysiąc© ma
nifestantów  zgotw ało serdeczną ow ację królo
wi Alfonsowi XIII-teimU, który do p ecet a ła

Za kulisan?! w ęg iersk ie j polityk".

w ydaw nictw a senzacyjne (124 tys. egz-). Otóż 
ten stosunek nie wszędzie się powtarza- W y 
daw nictw a żydowskie przedew szystkiem  po
św ięcone są teologii (30-2% )‘ potem idzie be
letrystyka, potem senzacje.

Podręczników  wydano zaledwie 7. Je ś li o 
ilość egzemplarzy idzie, to religji i senzacji po
św ięcono po 57 tys., polityce i publicystyce 31 
tys., różnym 20 tys., beletrystyce 15 tys., pod- 
ręcznikarstw u 9 tys. >

W  języku ukraińskim wydano ogółem 44 
książki. Z tego 11 (25% politycznych), 9 reli
gijnych, 6 dla dzieci, 4 beletrystyczne. — Fod 
względem ilości egzem plarzy na 117 tys- poło
w a prawie to polityka 47 tys., 15 tys. prze
znaczono dla dzieci i młodzieży, 14 7 religji,
11.5 beletrystyce, pedagogii 7, podręcznikarstw u 
6 tys.

Na 19 książek niemieckich mamy 9 religij
nych, 4 podręczniki. Ale na ogólną ilose 40 tys. 
egzem plarzy 25 tys. stanow ią podręczniki. Ro
syjskich książek jest 5 (2 beletrystyczne i 2 
religijne), białoruskich 3, litew skich 2-

Zestawienia te są niezmiernie ciekawe- P ol
ska książka służy zatem przedew szystkiem  na
uce, nauczaniu, sztuce; żydowska modłom, sen
zacji i polityce; ukraińska poUtyce, dzieciom i 
modłom; niemiecka przedew szystkiem  naucza
niu; rosyjska i litew ska modłom. Białoruska 
nie służy narazie niczemu-

Trudno w yciągnąć z tego zbyt daleko idące 
konsekw encje. R osyjskie i niemieckie napływ ają 
z zagranicy, to też ruch w ydaw niczy w Polsce 
nie jest miarodajny dla ruchu um ysłow ego tych 
narodów. Rzuca się natom iast w oczy silna 
akcja polityczna śród żydów i Ukraińców, a zu
pełny brak organicznej pracy ośw iatow ej śród 
Białorusinów.

W nioski w ysnute pow yżej są tem charakte- 
rystyczniejsze, że i pierw szy kw artał roku bie
żącego daje zasadniczo ten sam obraz-

Prim o <łe R ivary w ysiał specjalny ofcu-egram 
g iato lacy jn j

W o jsk a  francuskie za ję ły  p ozycję  S a f  i 
przy*wtvc; ły  kontakt z oddziałam i hiszpań- 
skiomi pod Goirra. Sprawozdam© hiszpańskie 
potw ierdza tę wiadom ość. N astępnie w ojska hi
szpańskie i frainieu-skie posunęły się wspólnie 
wzdłuż rzek i Luikos.

W edług doniesienia Havasa, Abd-el-Krim 
zbiegł do szczepu Beni Ursag, gdzie buduje po
zycje  obronne.

„Neue Freie  P resse” donosi z Madrytu, że 
Hiszpanie zajęli ca łą  zatokę Alhucemas.

 o----

Budapeszt* (C E P S). W iadomo oddawna, że 
minister kultu Klebelsberg prowadzi ukryta 
w alkę przeciw  hr- Bethlenow i, dążąc do usu
nięcia go z fotelu prezydialnego. Dążenie to 
dyktowane fest zamiarem kół praw icow ych, 
skierow anem  ku zainaugurowaniu odpowiaaa 
jtc e i  tym kołom polityki- Celow i tem r ma słu
żyć połączenie się popierającej rząd partii 
chrześcijański r w łościańskiej z  partią chrześci
jańskich * * * * *  -  W  naet— atmti tec©  aolftyoe-

ny charakter w iększości rządowej doznałby 
zabaiw ienia w yraźnie prawicowego- W  ten spo
sób zostałaby uniemożliwiona dotychczasow a 
kompromisowa polityka hr. Bethlena. który  do
tychczas umiał law irow ać pomiędzy legitymis- 
tami, liberałam i i inemi grupami parlamentu. — 
Obecnie min- Klebelsberg ufa. że po przystą
pieniu do w iększości rządow ej stronnictw a pra
w icow ego. hr* Bethlen zostanie zniewo’ony 
badćto przechylić się na stronę polityki reak

,,P etit P arisien '1 w artykule poświęcony 
sprawie układu rosyjsko-niem ieckiego w yraża 
przekonanie, że układ ten pozostanie Łez żad
nego praktycznego znaczenia. Pism o to podnosi 
że w układzie nie został uwzględniony cały 
szereg bardzo ważnych pytań. Ze względu na 
to, iż rokow ania między Niemcami a  Rosja 
trw ały całe dwa lata, prow izoryczne podpisa
nie układu na kilka godzin przed zebraniem kon
ferencji w Locarno nosi na sobie jaknajw vraź- 
niejsze cechy manewru politycznego i szopki 
teatralnej która będzie nowem wydaniem trak
tatu z Rapallo.

PO LSK O -CZESK A  W SPÓ ŁPR A C A  O O SPO - 
DARCZA.

P raga. (C E P S)* D elegaci czeskftsłowackicfc 
Izb handlowych po pow rocie z podróży do Pol
ski złożyli na zebraniu centrali czeskosłow ac* 
kich Izb handlowych i przem ysłow ych sprawo
zdanie o w ynikach sw ej podróży. D elegaci o- 
świadczyli, że oaczute niemile przez czesko- 
słow acki przem ysł zarząd Ten*e podjęto prz&i
rząd polski pod naciskiem względów waluto
wych mają tylko znaczenie epizodu, który, jak 
należy oczekiw ać, nie potrwa długo- W  znaj- 
dującem się w  stadjum organizacyjnem  polskiem 
Zgromadzeniu gospodarczem. Izbom przem ysło
wym zapewniono poważny wpływ. D elegaci 
ośw iadczyli również, że wspólne narady Izb 
polskich i czeskosłow ackich będą odbyw ały się 
i w przyszłości. Najbliższa wspólna konferencja 
odbędzie sie w Katow icach.

S Z W E C JA  —  CENTRUM  A W JA C JI NIEM IEC.
KIEJ*

Każdy dzień prz3mosi nowe szczegóły o 
rozwoju firm y Junkers w Szw ecji. Gwałtowna 
kampanie, prowadzona przez prasę szwedzką, 
zarzuca radzie miejskiej miasta Malmoe, —  że 
nadużyła sw ej władzy, udzielając firmie Jun- 
kersa zasiłku w ynoszącego przeszło 5 milionów 
i dopomogła te j do zainstalowania się w Szw e
cji. Zapomoga ta została wydana pod preteks- 
cji. Zapomoga ta została wydana pod preteks
tem, że w  ten sposób robotnicy szw edzcy znaj
dą pracę, przyczepi cyfra tych robotników doi- 
dzie do do 2-000.

Udzielona zapomoga będzie użyta na zało
żenie olbrzym ich w arsztatów  które utworzą z 
Malmoe prawdziwe centrum niem ieckiej aw jacji- 
Chociał oficjalne tow arzystw o będzie nosiło 
szwedzka nazwę „Flygindustri", będzie to od
dział niem ieckiej fabryki Jun kers‘a. a rada za
rządzająca za w yjątkiem  dwóch członków, — 
składać się będzie z samych Niemców. Słusznie 
podniosi prasa szwedzka, że w razie potrzeby, 
na rozkaz dany z Berlina w śzystkie aparaty 
•>szwedzkie“ poprostu odfruną do Niemiec, aby 
służyć interesom sw ojej w łaściw ej ojczyzny-

W iadom ość ta ma dla nas duże znaczenie 
zw łaszcza w obec podpisania polsko-szwedz
kiej konw encji powietrznej.

Kursawalut.dewiz
notowania giełd zbożowych podaje telefonicznie

i Oddział Ajencji Wschodnie;
Katowice, ul. Kościuszki 3. Telefony 336, ‘3073, 2337.

Wiabne wydawn, „Codzienne Wiadomości Ekono
miczne* podają kursy w alut dewiz, akyj i ceny 
towarów w kraju i za granicą z pop*"“ dniego dni®.



M i  na cześć bocionto.
W ięc wnoszę foast za ptaszków zdrowie. 
Niech żyja długo bociany,
B o bociek z jw sz e  w sferach małżeńskich, 
Je s t  ptaszek bardzo kochany.

Bociek iaskaw ie pomyślał także,
Mój drcgi Jasiu  o Tobie,

C bcat Ci chod zić ten marny żywot- 
Przyniósł córeczkę Ci w dziobie.

Lecz jedną w adę maja te ptaszki,
Gdv kogo lubią uparcie.
To m yślą o nim przez długie lata —
I co rok bardziej zażarcie.

Jedną prośbę miałbym nobożną,
Do przyjcciela tu Jana,
Aby kochając te ptaszki lube,
Sara się nie zmienił w bociana....

Leon Jaroszyński...

Wppzenia' ! [mzerina.
w rozmowie z przedstaw icielem  „Deutsche 

T a§eszeitung“ ośw iadczył Cziezerin, że o przy
stąpieniu sow ieckiej Rosji do Ligi Narodów nie 
fhoże być mowy, R osja w cale niema zamiaru 
Podporządkowywać się obcym uchwałom i roz
kazom i grać' roli osw ojonego zw ierzątka w 
Podwórcu wielkich yanów- Zdaniem Cziczerina 
każdy naród, przystępujący do Ligi Narodów 
em samem pozbyw a się w łasnej wo-lności o ile 

B|'e jest jednem z wielkich państw zwycięskich- 
D i tego też nie radzi przystępow ać do Ligi 
N a.odów  Niemcom, ulegającym i iluzji oczekują
cych ich rzekomo korzyści, w skazując na nie
bezpieczeństw o, w ynikające zw łaszcza z art- 16 
° ra z  na niedogodności natury gospodarczej. — 
J e ś 1 naprzykład angielskie banki zaczynają 
bojkotow ać rosyjskie interesy zagraniczne, od- 
m aw iając dyskontowania rosyjskich akceptów* 
to  należące do Ligi Narodów m ogłyby na pod
staw ie a r i  16 zostać zmuszone do wzięcia u- 
działu w podobnej akcji, co, zdaniem C zicze
rina, odbiłoby się katastrofalnie także na Niem
cach.

W wywiadzie' z „Voszische Zeitung“ pod
kreślił Cziezerin, że celem jego podroży do 

rdzawy było obustronne życzenie w ypowie- 
z«nia się 0 wszystkich spraw ach, interesują- 

bęcf1' °k yc*Wa Państwa. Rezultatem konferencji 
zrE Przyspieszenie rokowań nad układem 

; inpemi aktualnemi kwestiami- Na 
anie dotycZąCe następstw , w ynikających ze 

dział*3' 0” '-*1 Niem.ec do Ligi Narodów, odpowie- 
Sa^  Cziezerin, że sow iecka R osja  nie podpi-

w  Rapallo z Niemcami żadnych tajnych 
zobow iązać.

Skandal w  Poczdamie.
(Od własnego korespondenta.

Berlin, 3 października. 
Powojenne życie niemieckie obfitu

je z dnia na dzień w skandale odkry
wające coraz większą bezdeń demora
lizacji niemieckiej I>o ostatnich nale
ży obecny skandal w Poczdamie.

Przed tygodniem rozeszła się wia
domość, że znany tu ogólnie arysto
krata, tajipr radca hr. Botmer poje
dynkował się z wyższym oficerem po
licji kpt. Hefterem i w pojedynku zo
stał raniony Wiadomość tę uprawdo
podobnił fakt, że hr. Botmera znalazła 
policja rzeczywiście ciężko rannego w 
jego własnym mieszkaniu i przeniosła 
go do jednej z klinik, gdzie dokonano 
zabiegu chirurgicznego- Do odzyska
niu zdrowia hr. Botmer odmówił poli
cji wszelkich wyjaśnień o przyczynie 
wypadku. Dopiero przed dwoma dnia
mi udało się policji przychwycić list 
hr. Botmera na-pisany do żony z które
go wyjaśniła się tragedia

Hr. Botmer pisze do żony, że miał 
zamiar odebrać sobie życia z jdj po
wodu, mianowicie dlatego, że ona sy
stematycznie dopuszczała się kradzie
ży w mieszkaniach jego znajomy ch lu
dzi. Hr. Botmer po nieudałym samo
bójstwie błaga żonę, by zmieniła tryb 
życia i zaprzestała przestępstw.

Będąc w posiadaniu tego listu poli

cja rozpoczęła śledztwo, które dało 
na/Lpovlzieware rezultaty. Okazało 
się, że w ciągu ostatnich kilku tygodni 
hr. Botmer okradła kilka mieszkań, a 
sprawców tych kradzieży policja na
daremnie poszukiwała. Ostatnio hr. 
Botmer okradła mieszkanie tajnego 
radcy Kika, który -wyjechał na letni
sko i prosił Botmera o opiekę nad mie
szkaniem. Z mieszkania Kika wynie
siono cenne srebro zlotowe, złote dro
biazgi. dywany, obrazy i t- d. wartości 
kilkudziesięciu tysięcy złotych.

W  tydzień po Łej kradzieży hrab?na 
Botmer zawołała do siebie księdza, 
swego spowiednika, i oświadczyła mu, 
że dawna jej pokojówka, której na
zwiska sobie nie przypomina, dokona
ła tej.kradzieży i listownie przyznała 

jej do zbrodni, ooczem . wyjecha 
ła» — W liście tym wymieniła poko
jówka gdz;e część rzeczy zakopała. 
Ksiądz oddał list policji, ta  udała się 
na wskazane miejsce i wykopała kil
ka srebrnych noży i widelców Rika. 
List zrnylił ślady policji, która usta
wicznie poszukiwała mitycznej poko
jówki. Dopiero samobójstwo hr. Bot
mera wykryło zbrodnie pięknej, ele
ganckiej i przyjmowanej w wszystkich 
salonach hrabiny Botmer. K. W.

i a k  w  r o m a n s i e  t a m o w y m . . .
Tymi dniami zmarła w jednym ze 

s-zpitali miasta San Franci co pewna 
trzydziestoletnia kobieta, której życie 
było jakby wyjętem z jakiegoś sensa
cyjnego romansu filmowego.

Awanturnica ta, która, jak opowia
dają dzienniki amerykańskie, z dziew
czyny sprzedającej dzienniki, dobiła 
się stanowiska żony miljardera, za
brała ze sobą do grobu tajemnicę nie
uka ran ej zbrodni.

Bet ty Carlyle, tak brzmiało na
zwisko owej awanturnicy, była podo
bno, córką nielegalną pewnego boga
cza, który oddał' ją na wyefao wapie 
do jednego z pierwszorzędnych pen
sjonatów. Niesforna Betty, która nie 
znała swego ojca, uciekła pewnej no
cy z pensjonatu i dostała- się do San 
Francisko, gdzie zarabiała na życie 
sprzedając dzienniki. Niezwykła jej 
piękność zwróciła uwagę pewnego za
możnego mieszkańca tego miasta. ?&- 
jął się nią i umieścił w jednym z tea
trzyków jako tancerkę. Tam poznał

ją bardzo bogaty przemysłowiec, Mont
gomery, zakochał się w niej i' ucgynił 
swą żoną.

Dobre pożycie małżeńskie między 
17-letnią Betty a jej o wiele starszym  
mężem trwało niedługo. Zakochała 
się bonem  w młodziutkim studencie, 
nazwiskiem W arner i była tak nieo
strożną, że mąż dowiedział się o wy
stępnych jej stosunkach z tym kochan 
kiem. Mońtgomery otruty, a podejrze
nie policji padło na Betty, że ona do
konała tej zbrodni. Już miała zostać 
aresztowaną, gdy W arner odebrał so
bie życie, zostawiwszy list, " że to on 
otruł męża Betty.

Uwolniona od wszelkich podejrzeń, 
otrzymała Betty majątek męża, zapi
sany jej w testamencie i przeniosła 
się do N. Yorku.

Wkrótce jednak, prowadząc nie
prawdopodobnie hulaszcze życie, roz
trwoniła majątek mężowski,' tak, że 
znalazła sie na bruku.

Wiedy powróciła dc* swej kam er i 
pierwotnej, jako tancerka. W ystęp Je' 
w jednym z londyńskich ,,musi< hal- 
rów " miał kolosalne powodzenie. Zdo
była ona nietylko publiczność, ale i dy
rektora owego ..music-heltu", iftóry 
się z nią ożenił. Przekonawszy się ato
li, że go Betty zdradza, wniósł skargę 
rozwodową już po dwóch miesiącach.

Betty nie czekając końca procesu 
rozwodowego, czmychnęła z powrotem 
do Ameryki, gazie ivyszła zamoż za 
niejakiego Wildrova, którego bardzo 
prędko zrujnowała doszczętnie. Nie 
mogąc przenieść utraty miajątku, Vil- 
drov Ay,strzałem z rewolweru odebrał 
sobie życie.. Nit bawiąc się opłakiwa
niem Wildrowa, wyszła Betty znów za- 
mąż za bogatego kupca, Jakfisa. Ten 
zmarł w kilka miesięcy po ślubie, jak 
]x>wszechnie mówiono skutkiem otru
cia.

Nie przeszkodziło to jednak wdo
wie podjąć ogromnej sumy, na jaką 
był Jurfis ubezpieczony. Ale, gdy wła
śnie rozpoczęto przeciw niei dochodze
nie z powodu, że oiruć miała męża, za
chorowała na tyfus i zmarła w szpi
talu.

Tak więc zabrała ze sobą do grobu 
tajemnicę śmierci swego ostatniegr 
męża, umierając sama, w  sile wieku, 
jakby dla efektownego zakończenia 
romansu.

Sprawa ftronprinca*
ŚLADAM I OJCA.

Na posiedzeniu sejmu pruskiego poseł Mul
ler z W rocław ia ośw iadczył że na zamku by 
łego następcy tronu w Oleśnicy trzym ana jest 
w  zamknięciu córka maszynisty z W rocław ia. 
O jciec je j jest zdania, że córka jego utrzymuje 
stośunek miłosny z byłym  następcą tronu. Ma
szynista udał się na zamek w  celu odebrania 
córki, tym czasem  wzbroniono mu dostępu i 
biednyc złowiek zw ariow ał.

P oseł ośw iadczył, iż posiada dokumenty nie 
zbicie stw ierdzające praw dziw ość tych faktów 
Zdaniem jego, rząd pruski powinien dołożyć 
w szelkich starań, aby spraw ę te w yjaśnić. —  
W śród wielkiego poruszenia na saJi zabrał g ło s . 
przedstaw iciel niemiecko-narOdowych,1 k t ó r y  

ośw iadczył, że tego rodzaju pogłoski są rezul
tatem plotek, krążących wśród ludności w  0 -  
leśnicy, i że wspomniany m aszynista jest umy
słow o chory, w obec czego nie należy przypi
syw ać znaczenia tym plotkom.

P oseł Miiller replikow ał, w rezultacie czego 
rząd pruski ośw iadczył, iż rozpocznie śledztwo 
w  tej sprawie i w najkrótszym  czasie z ło ż j 
sejmowi sprawozdanie z tego śledztwa.

Mi c h e l  c o r d a y .

Nowela. 
(Tłumaczyła J. Boelke).

1)

ja g^alł onu m ojego mieszkania Mar- 
auvigni towarzyszyła wzrokiem 

Aioi 't narzec20nych, swojej młodszej 
DanidfJf’ .^uzi 1 młodemu malarzowi, 
la wrr ° r 1 ^iorange, którzy przed chwi- 
buuZ, \0(i ™ei- Oddalali się wzdłuż 
szeni R ekiem  lekkim, jakby uno- 
ry Rrok skrzyjłach szczęścia. O czte- 
ńi l **oriZa zdążała z trudem pa- 
Tzna- 1 Zdyszana i majestaty-

słu żyć^ a *a B i a . . . .  Zmuszona była
av tej sielance. 

~a- Zaw2[pj Zgadza la się w głębi ser- 
do m ałżejw Slę bowiem tą' niechęci 
^am  Per0nriWa ^Wei młodszej córki, 
ściową pr?. e była córką, żoną i te- 
mąż i zję,? P^słowców. Ojciec jej, 
wnictwo tej s J *  -°Wali kolejno kiero- 
Przebyła w 5 , .^ ^  fabryki, całe życie 
ku. A teraz Z i ^  zarakniętym świat- 
ir.alarrza, któ*\ ?la zaślubiała artystę- 
d-emji, człcwieł-!TVjeżo u s z e d ł z Aka- 
'Iziejami iedvntQ z stano wosk a z na-

Artysta! ^  . .
szach groźnie z d a i  brzrrua?'J w .le -l u - 
Pieczeństw. Gznar pełne nieł)ez' 
stencję niepewną i ^  ' la liei e^ y‘ 
aa* że Daniel M oi4n^!Pl- Stna

Płonący żądzaM  -Z y w ’ ^wait,°' 9 /,vcia„ uprawi edh-

wiał pozornie jej trwożliwe uprzedze
nie. Ale oboje byli tak zakochani w 
sobie, a rodzice jego bardzo szanowani 
w mieście tak gorąco stawiali się za 
synem, że p. Peronne musiała ustąpić. 
Jednakowoż rezygnacja jej była wy
muszoną i niechętną. Strzegła narze
czonych surowo i zazdrośnie- A w 
przeddzień ślubu oburzała ją myśl o 
rychłem porzuceniu roli opiekunki. 
Boże, jutro o tej godzinie będzie mu
siała wypuścić cugle z rąk i wbrew wo
li oddać młodej parze wolność-

Mar ja Sauvigny nie podzielste nie
chęci ani przesądów matki. W życiu 
swem podróżowała ona trochę, czyta
ła dużo i dość rozmyślała. Doszła do 
pogłębienia 4 (rozszerzenia swych po
glądów. Uśmiechając sie z obaw pani 
Peronne twierdziła, że Zuzia może być 
szczęśliwą. Pragnęła tego z całego 
serca. Dziesięć lat różnicy było mię
dzy nimi- Nie znała zazdrości instyn
ktownej, która tak często mąci przy
jaźń dwóch sióstr, bliskich sobie Mle
kiem. Dorosła siostra jest dla dziew
czynki, zawsze jakby drugą mamusią. 
Mar ja Sauvigny była mamusią, nie m a
ją,cą własnych dzieci.

Wiedziała ona dobrze, że małżeń
stwo z miłości nie jest pewną rękoj
mią trwałego szczęścia, że piękny po
ranek nie zawsze zwiastuje całodzien
ną pogodę, że może być w-stępem bu
rzy. Sama była tego żvwem dowodem. 
Ona też wyszła za mąż z miłości.-..

Do ośmiu latach małżeństwa dzień 
każdy nowe przynosił rozczarowania.

Ale wiara w szczęście jest tak po
tężna, że pragnie się wierzyć w cudze,

gdy już nie można we własne. Marja 
żywiła nadzieję, że jej siostrzyczka 
urzeżyje sen, którego jej samej nie by
ło danem. M’odą^czuła para oddala
jąca się z lekkim krokiem, miała być 
wynagrcdzem.em z,a jej życie, rękojmią 
szczęścia, ktorego nigdy nie zazna. A 
skoro zniknęli na bliskim zakręcie, po
czuła się samą, opuszczoną, pogrążo
ną w bolesnej beznadziejności.

Pozostała przez chwilę jeszcze na 
balkonie. Bulwar ożywiał się. Jest 
on dumą miasteczka Havelines. Roz
pościera, się od portu, w którym biele
ją subtelne zarysy żagli, aż do ciężkich 
murów kasyna. Przy nim ciągną się 
domy, flamandzkiej czystości, równym 
szeregiem zwrócone ku morzu. Służy 
on jednocześnie za aroblę i za prome
nadę. Przy bardzo pięknej pogodzie, 
można dostrredz na horyzoncie zary
sy kredowego wrybrzeża Anglii.

U schyłku popołudnia letniego, sze
regi automobili zdążały ku sąsiednim 
willom- Urzędnicy skończywszy pra
cę biurową, wracali na rowerach z pc - 
śpi echem do domów. Ludzie bez za
jęcia defilowali uroczystym krokiem. 
Mamy i piastunki wiodły grona dzieci, 
powracające z plaży lub ogrodów' pu
blicznych.

Między przechodniami przeczuła 
Marja z daleka Saint-Veran‘a. Był to 
jej przyjaciel. Szedł, jak co dnia do niej 
z wizytą, Rozpoznała jego pewny krok 
i wydworną sylwetkę, uwyda tniającą 
się w świetnie skrojonem ubraniu. W  
całem Havelines nikt nie ubierał się 
równie dobrze. Od czasu do czasu skła
dał ukłon ruchem wykwintnym. Cie

szył się w mieście ogromnem wzięciem 
i powagą. Nie było regat, wyścigów 
automobilowych, czy popisów awja- 
torskich, w którychby nie figurował 
na czele komitetu organizacyjnego, 
gdyż zarówno w sferach sportowych, 
jak i przemysłowych, głośne było jegc 
nazwisko wiedzą i powragą.

Saint-Veran zbliżał się, Marja we
szła do pokoju. Z przyjemnością spoj
rzała do lustra na twarzyczkę miłą 1 
jak mówiono ładną- Ale czy to powiew 
od morza był zbyt silny, czy też wzru
szył ją zanadto widok narzeczonych i 
własne wspomnienia, tak, że gorączko
wy rumieniec zabarwił jej policzki i 
powieki. Pomyślała, że powierzcho
wność jej nie należy do owycł, patety
cznych, które smutek upiększa, że 
przeciwnie urodę zyskuje na uśmiechu 
a ze zmartwieniem było jej bardzo nie 
do twarzy. To też przesunęła po policz
kach pyszek od pudru. Teraz już Saint 
Veran mógł przyjść.

Przed rokiem, gdj' Sauvigny zamie
nił przedsiębiorstw'0 siwo je na towa
rzystwo akcyjne, postarał się oczywi
ście o pozyskanie współpracy swego 
przyjaciela, Saint,Veran‘a. Był to 
przecież doradca świetny i kierownik 
urodzony. Do owej chwili Marja wi
dywała go mało, wówczas zaś stosun
ki ich poczęły się zacieśniać. Z no- 
czątku używał jako pretekstu odwie
dzin interesów do biura sąsiadującego 
z mieszkaniem prywatnym Sauvigny‘- 
ych Teraz zaś przychodził po-prastu 
co południe, w swem zaś> osamotnieniu 
moralnem M arja znalazła w nim P°- 
’ ! m ik a  i opiekuna. ICtoK d. n.)
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R o z k ł a d  J o t ó r o
ważny od 1. października 1925 r. aż do odwołania. 

!. Warszawa — Gdańsk

Godzina Kierunek Godzina |

S 8,30 i Warszawa ń 16,30

■ 11,30 Ń* Gdańsk 1 12,30 s

11. W a r s z a w a  — m

| 8,30 Warszawa „j, 15,30 1

1 11.30 Lwów ! 12,80

11 . K r a k ó w  -  L w ó w

I 12.30 , . Krasów 11,15

1 15,15 \ W Lwów 8.30

IV. W a r s z a w a  —  JCrał:ó w

8,45 1 W arsiawa ^ ló,0O

| 11.15 3P Kraków 12,30 |

V. K ra k ó w . —  W ie d e ń

1 12,00 1 Kraków ^ 11,30

15,00 y- Wiedeń 1 8,30 |

:  Pasażerów, Poczty, Towarów 
Z T o k s c | d :  w s x a n > a  Nowy Świat 24.

( f o r t  t o t n i c x i t : W a r s a o w o
ul. Topolowa (za kolonią Staszic?).
PP Jnftwmacfe -• 'WNl 

Je fe fo n t>  --
'S i l o Z S S d I D a ; fl;Qt i 8-60 
JCwt9tV : 0-10 * 2?'I^
J t e f f l T t o w  32-22 i 35-5ti
*P*tóń8ft: , ,
W i e d e ń :  72-5-<5 i 45-4-6!

1 g n > a^ -i;  Komunikacja codzienna z wyjątkiem 
niedziel.

Dowóz do i z lotniska z wyjątkiem w Warszawie 
i Gdańsku uwzględniono w cenie bile'u.

1 OOSIM PDCITYI PBlBWłft W T V M S H 1» H H i Hi

Pocztę lotniczą nadaje się W U.zędaeh Pocztowych 
(istTiłfeJ specjalne -naczki poczty lotmcżej),

j lc o u U fe d  i l f d f t f tw s f t i i .
R E P E R T U A R  TE A T R U  K R A K O W SK IE G O . 

R E PER TU A R  KRAK. O PER ETK I NOW OŚCI. 
W torek, 6. bm- o godz. 7,45 w-:

„Rew anż".
Środa, 7. bm. o godz. 7,45 w.:

„Rew anż".
Czw artek, 8 hm- o godz. 7,45 w iecz,; 
SŁ .R ew an ż".

Repertuar Kinoteatrów ■
„Prom ień": „M aharadża".
Reduta: ..O czeth się nie mówl“ .
W anda: „Podbicie despoty".
W arszaw a: „Niewolnik z Notte Dam ę".

NASSA POWIEŚĆ.
Dziś w „Gońcu Krakowskim" roz

poczynamy druk powieści pt.: „Bez
ślubu". Powieść ta wywołała porusze
nie całego Paryża; była ona tam dru
kowana parę tygodni temv w „Figa - 
ro“. Powieść tłumaczyła Jadwiga Boel-

Od Redakcji. Z dniem b  października br. 
ustąpi! z redukcji naszego pisma red. Klaudiusz 
Urabyk i w związku z tern przestał z dniem 
dzisiejszym podpisywać „Gońca K rakow skiego" 
jako redaktor odpowiedzialny-

Red. Hrabyk przeniósł się do Katow ic, gdzie 
u stąpi! do redakcji „Gońca Śląskiego1"

Nasz artykuł dyskusyjny pt- „Splot zagad
nień". Dziś na str. 2 zam ieszczam y artykuł pod 
powyższym tytułem pochodzący z pod pióra po
ważnego przedstaw iciela kół politycznych. Aćz*- 
kolwlek nic leży on ną linii \Vvgloszouej I i i  
przez nas w artkulach opinjl w spraw ie proble
mu polsko-rosyjskiego, umieszczamy go, Jako 
glos drugiej strony.

PażcUernik

6
W to r e k

Brunona W.

Sło ń ce : W. 5.44 Z. 17.6 
Księżyc: W. 19.42 Z. 10.21

Wyrodna matka skazana na śmierć.
Wrzuciła ona swę córkę do studni.

Wczoraj w krakowskim sydzie okrę
gowym kamym zakończyła się IV-ta 
kadencja sadów przysięgłych rozpra
wą przeciw Stanisławie Goszkiewiczó- 
wnie, lat 20 liczącej, oskarżonej o zbro
dnię morderstwa. Guszikiewiczó-wita 
dńiia 19-go sierpnia br w Bochni wrzu - 
ciła do studni swą sześcioiygodniową 
córkę nieślubną Helenę, wskutek cze
pu niemowlę poniosło śmierć.

Wyrodna matka zarówno w śledz
twie jak i na wczorajszej rozprawie 
przyznała się do zbrodni, podając za 
powód ustawiczne zatargi z matką, na 
tle urodzenia nieślubnego dziecka.

Świadkowie zeznali obuiążająoo dla 
oskarżonej. ,

Trybunał po przeprowadzeniu po 
stępowania dowodowego na pod
stawie jednomyślnego werdyktu 
sędziów przysięgłych skaizał Go»akie- 
wiczównę na karę śmierci, postana
wiając jednocześnie odbyć nairiadę z 
prokuratorem oo do przedstawienia 
oskarżonej ao łaski Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej. Rotzpra/wie przewo
dniczył prezes krakowskiego S ą d u  o- 
kręgowego karnieigo Pelc, wetowali 
sso. dr, Diruźdaikowski i sso. dr. Li
zak. Oskarżał prokurator dr. Micha
łowski, bronił ad w. dr. Banek.

Tnir.fi j o t k  6 zbrotlnie szpiegostwa.
Przeg trybunałem orzekającym kra 

kowskiego sądu okręgowego karnego 
odbyła się wczoraj tajna rozprawa o 
zbrodnię szpiegostwa przeciw Mirosła- 
wowi Vattay‘owa. Oskarżony działał 
na gruncie krakowskim jako szpieg 
ua rzecz jednego z ościennych państw

i tu zestal w lenie br. ereuzitowany. 
Trybunał zasadził Vattay‘a  iia dwa la
ta  ciężkiego więzienia z obostrzeni a/mi 
Przewodniczył sso,. dr, Kaczmarski, wo 
towali sso. dir. HorsM j sso dr, Jawor
ski. Oskarżał prokurator d r .  H u b e l .  
Sksu&any niw miał obrońcy.

M a  31 RoosKfeao o Dopuszczenie 90 no isalnoft
zastało o t e o n o .

Onegdaj izba radna krakowskiego 
sądu okręgowego karnego rozpatry
wała prośbę W ładysław a. Ropskiego 
o wypuszczenie go na wolność. Rup- 
siki, iak wiadomo, stoi pud zarzutem 
oszustwa i sprzeniewierzenia sum na

szkodę klijentów jegd biur kupna 
i sprzedaży realności.

Izb® ratdńa odrzuciła prośbę Rop- 
skego, wobec Czego pozostaje on na
daj w areszcie śledczym. Ourony Rop- 
skiego podjęli się adwokaci dr Apte 
i ctr. E. Milewicz.

ZMAk L I:
Ś. p. Franciszek Lipeckl. inspektor szkolny, 

przeżyw szy lat 69 zmarł w ęhełm ońcu około 
Torunia. S . p. Fr- Lipecki przez 30 lat pracow ał 
w swoim zawodzie, spethiając z całą gorliwością 
i zamiłowaniem sw oje obowiązki i w nosząc do 
szkolnictw a cierpiącego pod obuchem zaborczym  
ducha narodowego jako inspektor najpierw w 
Lim anowej, a później w Nowym T argu; zor
ganizował on kilkadziesiąt szkół, zań w roku 
1920-tym w yjechał do Grudziądza, gdzie objął 
kierow nictw o gimnazjum. W ostatnich czasach 
przeniósł sie do Chetmońca, gdzie spędził o- 
statnie dni pracow itego żyw ota św iecąc przy
kładem ducha obyw atelskiego i narodowego- 
Zmarły był ojcem  redaktora „Głosu Narodu" p. 
Stanisław a Lipeckiego. —  Ś. p ksiądz Fran
ciszek Fltak, administrator kościoła M ariackie
go, przezyw szy lat 52, zrtiarł w  niedzielą rano 
w Krakow ie na udar serća. Pogrzeb odbędzie 
sie dzisiaj do  nabożeństwie w  kościele' M ariac
kim-

W  związku z podaiiein przez łiaS sprawozda
niem z otw arcia roku szkolnego w  U hiw ersyte- 
cie Ja g ie ll, dodać należy, że na otwarciu był 
obecny również pos. S t. Rym ar.

UCHW AŁY ZARZADU GŁÓW NEGO ST O W A 
RZYSZENIA URZĘDNIKÓW  PAŃSTWOWYCH^

W a r s z a w a ,  4- 10- (T e 1 w ł)  Unia 27- 
września b- r odbyło się pod przewodnictwem 
p- S t. Sasorskiego plenarne posiedzenie Zarzą
du Głównego Stow arzyszenia Urzędników Pań
stw ow ych., Po scharakteryzow aniu prZCz prze
w odniczącego zebrahia warunków i kierunku 
prac Stow arzyszenia, złożeniu Przez Sekretarza 
Generalnego p. Dudę sprawozdania z działalno
ści Komitetu W ykonaw czego, przez skarbnika p. 
L. Nadolskiego sprawozdania kasów ; go —  roz
w inęła się ożywiona dyskusja, w której zabie
rali głos pp-: S t. Tw ardo, Dr. T, Hilarowicz,
Dr. S t. W arnski J .  Stypiński, C- Zieliński, J  Lu 
bodziecki U  Rostkow ski, J .  Paw łow ski, J- 
^w ieżaw sk (Kielce), W - Brzozow ski (Łuck), R. 
Zarzycki (Grodno), referenci oraz insńuktor o r
ganizacyjny A. Brzosko. W  Wynikli narad 
prócz uchwał natury w ew nętrznej powzięte na
stępujące decyzje ogólhego charakteru ;

1) W  spraw ie obecnej syruac.fi gospódarćżoi- 
finansowej Państw ?- "d a jąc  sobie spraw ę z
ciężkiego położenia gospodarczo-finansowego

Państw a W chwili obecnej oraz z tego, że pć- 
praw ę sytuacji osiągniemy nietylko za pośred
nictwem środków, pozostających dr> dyspozycji 
Rządu, ale również przez współdziałanie społe
czeństw a w atmosferze świadomego zbiorowego 
wysiłku i ofiarności w kierunku utrwalenia 1 
•ozwoju Państw a —  Zarzad GI rwtty S- ‘U- P- na 
plcnarnerh posiedzeniu dnia 2?. wrześhim b, r- 
w yraża przekonanie.

ł)  t e  niezbędne oszczędności w  gospodarce 
państw ow ej zarządzone i przygotow ane przez 
władze państwowe nie przekroczą ściśle 1 ob
iektyw nie określonych granic, w śki zanych kb- 
nieeznościami pańśtWoY emi 1 wzgl„driffli ńa fifc- 
leżyto funkcjonowanie administracji iańs»w ow ej.

b) żc społeczeństw o w  rozumieniu ftwoieh o - 
bowiązków nip będzie Utrudniać Rządowi praćy 
nad ópanov'arl!ehl sytuacji gospodarczej 1 lekko
myślnie potrrym yw ać ujemnego biladSU hśndló- 
wego i płatniczego p tzez zakupy zsgranlcfttych 
produktów, w ytw arzanych w  kraju, w yrobów  
luksusowych wyjazdy zagraniczne, spekulacje 
walutową, podrażanie kredytu nadmicrnefrti ko
sztami administracyjnemu zw yżką cen I obro
ną nadmiernych zysków  indywidualnych gospo
darstw  w  naruszeniu całokształtu inttresdw  ży
cia państwowego i gespodateżego.

II. W  obronie honoru „rzędnlka polskłego.
U w ażając za obow iązek ogółu urzędników

ehergiczną i stanow czą Walkę z Wszelklemi ob
jawami nadużyć 1 naruszeń etyki i praw a wśrtw 
urzędnikóuT —  Zarząd Główny S . U. P-:

a) zw raca się do w ładz z apelem o jakna, 
bezw zględniejsze topienie w szellkch w ykroczeń 
i przewinień urzędników 1 Usuwanie wiiinyCh 
przestępstw  z grona urzędniczego,

b) w zyw a członnów S to y  arjrysZenia do ener
gicznego w spółdziałania z władzami w  waiłCe 8 
przestępczością urzędniczą-

c) protestnje przeciw system atycznej oszczep* 
cźei Lampami, prowadżonei przez R edakcję 
„Rzeczypospolitej" przeciw  Urzędnikom państwo
wym bez w skazyw ania osób winnych nadużyć 
i w zyw a Komitet W ykonaw czy do ttiy ćia  w szel
kich środków celem ochrotiy hotiotu Urzędnika 
polskiego

III. W obee Tym czasow ej R ady Gospodarcze] 
Żarząd Głów ny S- U. P . nn plenrm em  i isledze- 
niu dnia 27- września b. r. w yraża przeKonartie, 
że reorezentanci urZęd,lików, delegoy. ani do na
rad gospodarczych (Tym czasow ej Redy Gosjro- 
clarczej) zaimą stanow isko św iata pracy, zw ią
zanego i t  zbiorowemi wysiłkami, zMlferzającemi 
d6 uti walenia i wzmocnienia orgańiemu pań
stw ow ego i wazoebstPOłmego ropwołu W K  go
spodarczego.

Z ramienia S . H- P  do ^ j aaei i m « N  EM^

Gospodarczej zostali dclegow an, pp-: J-  Kużu-
chowski. Naczolnik W ydziału Głównego Urzędu 
Likw idacyjne a 1. Dr- T . Zegarski —  w izytatoi 
M inisterstw a O św iaty i P rezes Głównego Zwią
zku Urzędników Państw ow ych, Sam orządow ych 
i Komunalnych Trzech W ojew ództw  Z achod
nich-

IV. Z zakresu praw a urzędniczego.
W  spraw ie t. zw. funduszu reparacyjnego 

w ysunięto następujące dezyteraty : a) fundusz
rem uneracyjny winien stanow ić pewien jedna
kow y dla w szystkich działów  służby państw o
w ej procent od uposażenia pobieranego przez 
urzędników danego dziali 1) podział m ięazy III, 
II i I instancję danego działu służby państwowej, 
a następnie między w iększe jednostki admini
stracy jne w danej instancji następuje przy za
stosowaniu analogicznej zasady- jak w punkcie 
pierwszym  t. j. w tym samym stosunku procen
tow ym  do mpesażenia urzędników danegi urzę
du —  c) fundusz ten przeznacza się „a 3 różno 
cele : 1) jako wynagrodzenie za godziny nad
liczbow e, 2) zapomogi z tytułu nieszczęśliw ych 
wypadków wzgl- Jakichś nadzw yczajnych nieza
leżnych od woli danego nrzędnlka wydatków . 
3) jako gratyfikacje za specjalne prace, które 
nie dadzą się ująć w  normy godzin naćdiczbo 
w ,c h .

Ponadto w  specjalnych rezolucjach Zarzao 
Głów ny domaga się przyspieszenia p rac  R ządt 
naa projektem  low elizacji ustaw emerytalnych 
oraz prac stabilizacyjnych.

Nowy lokal Związku tn łod jch  Polek został 
w niedzielę poświęcony w pałacu spiskim w 
Krakow ie. Akta poświęcenia dokonał D yrektor 
ks. L orek, który w ygłosił również pocniosłe 
przemówienie. Następnie odbyły się produkcje 
artystyczne: deklam acje śpiewy, skrzypce i  ży
w y obraz na podstawie scen z „Strasznego dwo
ru".

B aczność Inwalidzi I wdowy wojenne. W  
myśl ustaw y o podatku od lokali Inwalidzi w o 
jenni i w dow y po poległych ży jący  tylko z z a o 
patrzenia państwowego wolni są oa podatki 
wspomnianego. Podania robi Związek Inwali
dów W ojennych Rzeczypospolitej P oL kiej, Pod
zam cze 30-

P ły ta  „Nieznanego Ż ołnierza" na wsi C zy
telnia T . S . L. w  Izdebkach pov Brzozów  ufun
dowała płytę dla „Nieznanego Żołnierza" w te j 
wsi. O statniej niedzieli odbyło się uroczyste 
poświęcenie, na które przybyły delegacie wta<k 
z BiiuŁO w a z p- S taro stą  Trem bałow iczem  na 
czele oraz deputacja 1-go p Strzelców  Podha
lańskich z Sanoka. U roczystość miała niezwy
kłe podniosły cnaraKter

Spraw a zapomogi dla bezrobotnych praco- 
wmkoW umysłowych wojewodzty a krak_w sj.it- 
go. Związek Zawodowy Urzędników pryw at
nych w  KrrkoWiP, SiewkoW Ska 6. I. p, przypo
mina, że z dniem 10 b. m. upływa termin osta
tecznego zarejestrow ania się. Bezrobotni pra
cow nicy umysłowi zam iejscow i mają się zgła
szać listownie prży fów noczesnem  załączeniu 
znaczka pocztow ego, rrćejscówi zaS osobiście 
ceiem w ypełnienia kart rejestracy jnych.

Kuchnia Siostry  Samuel) Felicjanki. Z roz
poczęciem roku szkolnego zgłasza się z każdym 
dniem w ięce j niezamożnej młodzieży gimnazjal
nej i uniw ersyteckiej, zmuszonej korzystać z 
bezpiatnych obiadów kuchni. Siostra Sam uela 
nikogo od progów sw ych nie oddala 1 każdemu 
pudaje łyżkę straw y z niewysłowiona dobrocią 
i anielskim liimiechem, Ale komu wiadomo, że 
za tą pogodą lica kryją się łzy obaWy. iż może 
już iutro nie będzie czem głodnych nakarmić- 
Datki do skarbonki stopniały do groszow ych 
ofiar, a tu zbliża się zima i długi rok szkolny. 
W szyscy  przeżyw am y barazo ciężkie czasy, ale 
bodaj najcięższe ucząca się młodzież. Nie daj
my Jej zginąć, w niej przyszłość narodu! Ł a
skaw e datki upraszamy przesyłać do rąk Siostry 
Sumueli, Ftelićjanki, Kraków , Smoleńsk.

Komitet opiekuńczy. 
Moralny K raków ? W  areszcie Pod T elegra

fem w  dniu w czorajszym  W szystkie cele  od n ie
pamiętnych czasów  po raz pierw szy były  pu
ste, hfie było tam żadnego przestępcy. Stan 
ten tłum aczy się po części faktem , że od pewne
go czasu kary  administracyjne odsiadują prze
stępcy w więzieniach krakow skiego sądu okrę
gowego karnego.

Zatnacn > a—ooójczy. W czoraj rano c.opro
wadził posterunkowy P. P . niejaką W iktorię 
K śćzrtarćźyków iią licżacą lat 19, pod zarzutem 
w łóczęgostw a na kom isarjat, gdzie K&czmar- 
czykówna rzuciła się z okna 1-go p ięńa ńa bruk 
podwórza, doznając złamania lew ej ręki- t>e- 
speratkp przewieziono do szpitala Św . Łazaiźa-

O peretka Nowości R ajska.
Dziś, jutro i pojutrze zachw ycająca operet

ka Jasch j ego „Rew anżl< w doskonałej prem ie
row ej obsadzie ról z Ceerneków ną, Halmirską, 
Pilarskim  (junior), Romaniszynerr, i Orlińskim na 
czele. —  B a le t z Popielowską i Piotrow skim  w 
potach choreograficznych przem iłych pietotów . 
Ófygihalrtą mbzyka reprodukowana sprężystą 
rę*?  kapelm istrza M lstictaka, przepyszna wyśfca- 
Wa i barWne kóstjufiiy składają Się na tlieżwy- 
k i l  wśdwwlśke a częste braw a przy Otwarte- 
sćNffia Su p J om  o zach -w ek



Str. 3. ,3tr. a.'

'Ś t c  nr.
R E P E R T U A R  T E A T R U  K A T O W IC K IEG O .

Vtore!:: -M azepa11.
irotla: .P a n  Naczelnik -  to ja "  (prem jeraT 
Czwartek: ..Judasz z Katriothu“ w B i e l s k u -  
5iątek : .P a n  N aczeln ik- to ja*1.

Niedziela po południu: „Halka11 (po cenach o 40 
procent zniżonych).

Niedziela w ieczorem  ,.Pan N aczelnik- to ja " . 
CENY M IE JS C  W  TEA TRZ E ZNIŻONE- 
W zrozumieniu ciężkich warunków ekono

micznych naszego społeczeństw a na posiedze
niu T . P- T. P . j D yrekcji Teatru Polskiego, — 
uchwalono zniżyć ceny miejsc-

Teatr nasz spełniając w ielką misję Kultu
ralną będzie miał możność służyć godziwą roz
ryw ką o wybitnem znaczeniu intelektualnem, 
szerszym  w arstw om  dla których teatr po cięż
kich trudach pracy Jest praw dziwą ostoja du
chową.

„Pan Naczelnik— to ja 11.

Na środow ej prem jerze śmiech przez całe 
tr*y  akty rozlegać Się będzie na widowni, a 
Wywoła £o przezabaw na farsa francuska Mon- 
Sey ‘a „Pan Naczelnik... to  ja “ . Cóż za kapitalne 
typy! Co za pom ysły w żonglerowaniu dowci
pem i co za świem a siruktura ca łe j farsy. Mi
strzam i w tego lo d ia ju  sztukach są tylko Fran
cuzi. W ięc kto cnce wspomnieć o troskach do
czesnych i przepędzić w milej atmosferze kilka 
Stodzin, bezwzględnie powinien w  środę Wybrać 
się do teatru n? -,Pan Naczelnik... to ja “ —  tem- 
b krJz ie j, że ceny znacznie zniżone. Oryginal
nym efektem jest wjazd pociągu ze w śzystkie- 
m> łudząco wykonanymi sygnałami. Zespól 
tw orzą p. p. Denelówna, Ludwiżanka, Mledzirt- 
ska, Sław ińska, Św iatłoniów na, Zastrzeżyńska, 
*>owglrd, Józefow icz, Kaw czyński, Konarski, 01- 
derowicz, Puchalski, Palański, Senow ski, W ojna- 
rzek-łmlela. R eżyseru je Leon Jaroszyński

T EA TR  P O L SK I W  BIELSK U .
W  czw artek 8 paźdz T eatr Polski w yjeż

dża na gościnny w ystęp do B ielska. Przedsta
wienie wypełni potężny dramat Rostw orow 
skiego „Judasz z Kartettm-1.

PAN NACZELNIK 1 0  J A -  
W  RYBN IKU.

O yrekcja Teatru zachęcona entuzjasiycznem  
Przyjęciem  komcuji Grzymaiy. Siedleckiego w 
Rybniku —  w;, poniedziałek 12- Padź. zjeżdża 

Rybnika z świetną farsą M onsey‘a „Pan 
aczelmk to ja !11. Bilety’ w cześnie! zamaw iać 

łBożn® w  Księgarni W P . Basisty .

a tow icę, (Zbiórka ma bezrohoimyc®, i ruch 
*czny\ ty  K atow icach od kilku, duł odibywa 

^  wiadomo, sprzedaż kontek na cole 
ZTobotpyei1_ Na ulicach fOziiajwtbiłe stolik i, 

k tó r jc n  aprzada: e sdę i peikla mii.je kos tki. 
Co_. °  ®to H i ów gromadzą się oczyw ista tlum j 
p r a w d a  mim kupujących, a l e . . .  gajpiów. Nie 

®®B.zkad,za to nikomu u wylotu ulicy D y rek- 
gdzie ruch wozowy je s t  w zbroniony,Tłu 

d ^ e.SaiP'^W’ z drobnych dzieci i  m ło-
 ̂ 2y. s ta ją  s; ę jed nak plagą d la  porządku 

^rożnego, u zbiegu n. p. ul. Pocfctów&j i R y n - 
w • olicjw bezskutecznie rozpędza tłum z 

10815 chodnika, utrudnia-ąc w tem sposób 
CJ? sprzeu iży kostek, z d rugiej jedtaak stro - 

k j  ® p Z ia ją c  obow iązek uwzwmania potząd- 
JM Ić P,z° ^ ° .  Je ś l i  w tym  kiełruhku kóm&nda 
"tcliikń Poczyni zarządzeń i nie przeniesie 

PJ| " 'nne, rów nież dogodne ptitokty (no - 
5-M a^ • 151 J ‘ 15• udcinku zbiegu ulic 
dz-j , M ickiew icza) ezytsims ją  odpowie- 
* tłum  05r&ńtual!ne mieszczęście, je ś li  ktoś 
w*g^,n 1 ^ ru d n ie  pod a u t o m o b i l .  Dziw ić cię 
*ąd n :B P.a*0ży> ialk  polteja m og ła  talk nieroz- 
®Prz©,j -L nl'0P’r z e w i Jz ie ć  następstw  pozw olenia 
w ej uj i * y '^ 5tek  ma ź t :egu nńjbńrdzieyj rueM ł- 

y  ' “ebna rzecz a  wstyd dla p o lic ji!

saiior B JJ rocznych ćw iczeń Straży o- 

® Deu cicach °CZne straży ogniow ej w
rostały  w tych dniach zaikoń—one.

Ze Matyatyu, . (m)
26 ub. Bj, ‘yK| b*zrobocia . Za a f t *  ed 31 do

hbzr0,i ^ fcJ68l,,r«wśjnc w kWoWidkitn
1832. w  u -. . tly#,'1> z tegp w^parćM pobiera

te i byfo żomfetych *06, żen

wWj  ‘W h ,

364, dzreei 770
zł. w ypłagr. “ł-ianonc na w sparcia 11719

Katewifce. n ,  , (m)
Picy B ta łm a c ^  Kojn. oibćhbdh 100—rooz- 
kóinitetj-, ja k  . a r k i) .  W ezy sttce  m kalne 
a i t f i^  in s ty tu c je ^ T 0-5 księgarnie, osoby pry- 
JeSzeze za pobrań r>"’ kfcótfe niie zapłaciły 
Stelm ach — Kflrhi0 (kro®ijury: ^Paw eł

pocztów ki O b r § U -
'dać naileżnośs! a . lw. ^ r  1 ł - t>.) winny n ad °- 
'bu nków  —  nod « d * i r nl18 otrzymamydh ra -  
*  M łs r t . I K ‘ P lta - “

a . . .  » a le ż y  wywyisś esra tT

Job K o M  ułetHio ftomunM neftncie na & ŃnsU ?

isnrwnlMW*

(Kh) T o prtanie, nader poważne, tizeb a  po
staw ić opinji publicznej w obec niesłychanej, 
przekraczającej granice możliwości, agitacji or
ganów p. K orfanttgo „Polonii" i „Rzeczypospo
lite j", prow adzącej przeciw  rządowi p  W ł. 
Grabskiego. S ą  to rzeczy, które spraw iają każ
demu Polakow i nietylko przykroić, ale przeae- 
wszystkiem  budzą w nas w szystkich w stręt i 
odrazę do eksperym entów , jakich sie chw yta 
górnośląski awanturnik polityczny.

Onegdajsze numery „Polonii11 i „Rzeczypo
spolitej1* przyniosły w  jednym dniu ilustrację, 
m ającą być satyrą na rząd, a stanow iącą w 
rzeczyw istości ohydną, bezczelną i szkodliwą 
obrazę rządu i panujących stosunków gospo
darczych- Ilustracja ta  przedstawia prem jera 
G rabskiego naciskającego śruDę, pod którą leżą 
jacyś ludzie z wyciągniętym i językami, z któ
rych ust lecą złote; ten w ybredny może dla p. 
Korfantego, ale niew ybredny dla człow ieka kul
turalnego obrazek ma przedstaw iać płatników. 
P rem jer Grabski stoi na tle krajobrazu, na któ
rym widzimy kolejno nieczynną fabrykę, okoto 
której —  gromadzą się ludzie, następnie dom z 
wypłatą zasiłków , a  w reszcie bank, a przed nim 
olbrzymi „ogonek" ludzi- P ró cz  tego zegar u- 
mieszczony na śrubie wsKazuje spadek złotego, 
a napisy objaśniają, że nieszczęsnych ludzi cisną 
po kolei podatek majątkowy’, dochodowy, obro
towy, gruntowy i i  d. C ałość te j ordynarnej 
i prostackiej napaści w yw iera przykre wraże
nie. Z drugiej jednak strony działa i podziała 
niewątpliwie podnieca iąco na tych, którzy ja 0 - 
glądnęli.

Nie dziwilibyśmy się, gdyby za parę dni ko
muniści w P olsce  rozrzucili odbitkę ilustracji z 
„Polonii*1 pow ołując się na „autorytet" p. Kor
fantego. Prawdopodobnie w szyscy prokuratorzy 
poiscy skonfiskow aliby Wtedy ulotki komuni
styczne; nie w iemy tylko, dlaczego p- prokura
tor katow icki byt tak łaskaw  w obec organu p.

Korfantego, tak mało zaś miał względów tym 
razem dla interesów  P aństw a? W yjaśnieniem  
te j zagadki powinien Się zająć albo p. Minister 
Spraw iedliw ości, albo Sejm , o doby Rząd flifc 
chciał w yjaśnić spraw y.

S ta je  się to  zaś konieczne tem bai dziej, że p. 
K orfanty nie ogranicza się jejyn^e do obrazków . 
W yg łasza  oil m ow y i ilustruje Słownie sw oje 
bezw stydne ataki; ostatnio w ystąpił on na ze
braniu katow ickiego koła Ch. D. i tam, jak  po
daje „Polonia11 z dnia 6- bm. nazw ał gospodar
czą akcję rządu „lekkomyślną, bezplamową, de
magogiczną ( !)  i gonią :ą  za popularnością ( ! ? ) “. 
S ą  to  w yiażenia. które powtórzone tłumem i 
objaśnione zw rotem , że „mogą przy jść ciężary 
stokroć w iększe11, o ile rządu się nie usunie — 
mogą przy dzisiejszem naprężeniu doprowadzić 
do 6 listopada w... Katow icach i na G. Śląsku: 

P- K orfanty Jest politycznym żonglerem i lu
bi aw antury. Obecnie prowadzi je  na terenie 
gospodarczym, a m ając niestety dw a organy w 
swoim ręku, ma możność szkodzenia interesom 
poisKlm. Nie pierw szy to  ras. zdarza się p. Kor
fantemu. Dziś jednak, kieay przyzw oitość prze
kracza w szelkie możliwe granice, należy się 
iaknajostrzej zast/zedz p ized w  akcji p. Korfan
tego i w ezw ać kompetentne czynniki do poło
żenia je j kresu-

N ależałoby przytem  zw rócić wybrednym au
torom w strętnego paszkwilu ilusti acyjnego, że 
„śruba" pisze się po polsku przez „u11, a nie 
przezp .ó '1, jak sądzi sługus p Korfantego, a  po
datek obrotow y je s t identyczny z przem ysło
wym 1 vysztzególtt.aji<e jednego podatku jako 
dwa jest nietylko płytką demagogią, aJe i po- 
spulitem oszustwem- Nie są  to  zresztą nadzwy
czajne wypadki w klice p. Korfantego. Dla nie
go są codzienną straw ą, ate społeczeństw o ta 
kich .mężów stanu ( ? ) "  z  posiedzeń katowickiej' 
chadecji to lerow ać nie będzie.

m 'ea-
W  związku że feh+szihetft uwagami 

Zsurzaid Kola T. N. S. W. w Mysłowi
cach na temat opłakanych stosunków 
mieszkaniowycn, o czóm była mowa 
w jednym z ostatnich rmręórów „Goń
ca* — należy dodaó jeszcze pewne spo
strzeżenia.

Nietylko bierność władz komunal
nych jest przyczyna przykrego zjawi
ska, że nauczycielstwo j urzędnicy in
nych dijkasteryj nie moga przez dłuż
szy czas znaleźć choćby jakich takich 
mieszkań, podczas gdy ludzie bogaci 
wbrew istniejącym pestenowiemom, 
kupują mieszkania za li. Of .e pbnfą* 
dze.

To najlepszy dowód, że mieszkania 
sa, tylko że gospodarka mieszkanio
wa jest Wadliwa-

Jedna z poważnych przyczyn bolą
czek mieszkaniowych sa też kolizfo 
ptawne pom»$dzy Łarzadzf ulami po 
Wołanych inetmicyj.

Oto przykład: Urząd mieszkaniowy 
„X.“, wykotiywujar sakres nadanych 
mu przez ustawę kempeteuryj, przy
dziela mieszkanie p. ,,Y:<. ^

Sa wszelMe podstawy yrawhe ta
kiego zarządzenia. Tymczasem. ZdiarZa 
etę często, że Sftd (komisja) rozjemcza 
zgłasza veto, Teoretycznie “  Zjawi
ska takie moga Zderzać sio stale, w

praktyce zdarżai*' się często, np osta
tnio w Mysłowicach.

Powstaje zatem paradoksalna sy
tuacja — Urzędy mieszkaniowe nie 
moga użyć środków egzekutywnych 
dla wykonania swoich zarządzeń, nad
to zaś, mimo uprawnienia swoje — 
moga stale spotykać się ze sp m cl-  
wtm Sądów rozjetmcaytch. Taka pro
cedura. kompliucuje sytuację, powięk
sza zamęt mieszkaniowy, utrudnia u- 
rzędowattie włada komunalnych, a w 
rezultacie budzi wśród ludności niem- 
dbwolenie.

Należałoby Batem uwtkilić, a  po u- 
sta,leniu eźamówac Zakres kompeten- 
cyj poszCzególnDich urzędów mieszka
niowych i ich zarządzeń.
. Inaczej będą Stałe Kolizje, tak ab

surdalne sytuacje, "jak np. ta, kiedy je
den z wyższych urzędników urzędu 
samorządowego oświadczył, że, Cho
ciaż rozstrzygnięcie sądu rozjemcze
go uważa Za beZpmwne, musi jo ak
ceptować, ponieważ jest ono rożstrzy 
gnięciefti Sądowcm: co najwyżej mo
że spowodować dymisję przewodni- 
cząrego sądu.

Oświedcżeńie twkie nie
świadczy dobrze o stfónić praumej na
szych Sfbsunkón: mieszkaniowych...
I tu właśnie niezbędna jest sanacja

fttafskl

GHówn-1 Kćtoiit»t Obdh^>dfl przywtWw t o  ob- 
łaiohurtlków j  lffl.wida«ji ćałegó obutoodU, Zatem 
kómdtety i  irtrte proszone «ą o pieńwigczme za- 
fetosowamls się do wezw ania-

Czysty dorthód z całego  otodhoJa będirie 
przeikazary do kasy  futado®zii imiertia Stalrtia- 
bha i M iarki, i  k tó reg o  M bćgi, a c z tc a  Się. m łe- 
d zież ma oufży fflywać W ipałćia. i

M ała D ąbrów ka. (Z ąkończertie ćwtióseń si.ra- 
ży ogniow ej). W  ty eh drtkrth na .sttriiń  tń za- 
końc-zecie roezińyoh ćwiezeń sferc,źy ógńtew ej.

B*.
Myśłttwtee. (Rozpiśahie kctikufśu)- M *g,- 

ś trat rozpisał konkurs na dzierżatee trawników 
119 stokach szosy M ysłow ice— Huta W ilhelm iny 
1 kaw ałka dotykającego do szosy Póła — i kon
kurs na dzierżaw ę winiarni pod ratuszem z ter
minem do 31. października 1930 tWiifl ^rdatlla 
nla pierw szy konkurs halfeży wnosić dft anłk 
10. b. m. —  na dragi zaś — do dnia 12. b . m* 
—  do Mafeistratu. w jr n a w  azidriAwy *>  w w i-  
rzenia w MagtStfiwSfe. ( « )

Dla doora młodzieży szKoftte, W  gimnazjum 
paóśtwowem istnieją już tfW i k ó ik i młodzieży: 
korka polonistów (pod kierow nictw em  prof. Hes- 
sa) i kółko dram atyczne (pod kierownictwem 
Prof. M ftciejeżyka. —  Obecnie proi. Sław iński 
organizuje kółko filologów —  Zarząd Samopo
m ocy uczniowskiej podjął inicjatyw ę prof. S ła 
w ińskiego Stworzenia kasyna uczniowskiego w 
gmachu gimnazjum. — Rola kółek młodzieży jest 
jasna *— m ają one pogłębiać i uzupełniać w ie- 
dżę rtdbywaną w Szkole. —  Kasyno ma dać 
ńiiodzież-y przynajm niej raz na tydżieft szereg 
godziwych rozryw ek w kołku koleżańskiem — 
pod okiem nauczycielstw a. Zabaw y tow arzy
skie, srach y , muzyka- radio itp. rozryw ki będą 
w  program ie działalności kasyna, które niewąt
pliwie Ściślej zw iąże młodzież z uczelnią i da je j 
prawdziwy pożytek. (m)

Cfecli Szew ski. Na ośtatrttefb posiedzeniu ce 
chu szew skiego u Stelom  ńastęptijace ceny: Za 
naprawę trzew ików  maśWch (w łącznie obeasów ) 
SfcPilk6wanvćh 6,65 ż łłlsż y ty e h  7,75 zf„ za na- 
w aw « .f»w.jeV ‘jfte isó w  « tnżrtw fctw męHb«A

2,50 zł„ aam sklch 1,50 zł. Nowe te  ceny podano 
do wiadomości magistratu. W edług wyjaśnień 
cechu krok ten stał się konieczny z jednej stro
ny ze względu na podwyżkę cen skór i Przy
borów , a z  drugiej w obec nieuwzględnienia ich 
przy przydzieleniu zamówień państwowych. Co 
do działn szew skiego w szkole dokształcającej 
postanowiono zaproponować jako nauczyciela w 
tym dziale mistrza szew skiego p. Jan a  Sołtyska* 
który przed laty uczył w ow ej szkołę jako siłą 
fachowa.

M ysłow ice, (Publiczna licytacja). Dnia 7-go 
bm. o godz- 10-eJ rano obok hali gimnastycznej 
przy ul. Szkolnej odbędzie się publiczne licy
tacja  kortia: Sprzedaż tylko za gotówkę, (m).

Janów  imejskl. (Jubileusz s tra ty  ogmoweł) 
Oddział IV. ochotniczej straży ogniowej w My
słow icach (działa w Janow ie) obchodził w ubi©* 
głą niedzielę 20-Iecie swego istnienia. Nabo
żeństwo udbyło się w kościele ntysłowickim. 
sam a zaś uroczystość w Janow ie, w lokalu 
P- Korzonka. Przem aw iali pp. Baron (przed
staw iciel Zw. pow iatow ego) i druh Ślązak, któ
ry  pownat gości- Śpiew ał m iejscow y chór. Po
tem uczestnicy uroczystości udali się z orkie
strą kopalni m yslow ickiej do M ysłow ic, gdzie w 
ogrodzie zamkowym odbyła się zabawa, (m) 

Ja n ó w . (K uchnia ludow a). Nowa kuchnia In
dowa wydaj© jed zen ie  w trzech m ie jscach : w 
demu sypialnym  p. W arszka (daw niej Bibielli) 
w Jad ow ie, ul. Wtririioeoi, w Nlkiszowcu w 
szkole dtla dziew cząt otfffz w G-iszoWCu na ryn
ku u p. Lipoke

Królew ska Huta. W  gimnazjum M at-P rzy 
rodniczym w K ról-H ucie utworzono w  tym ro
ku Samopom oc Koleżeńską, składa się ona z 
kółek: naukowego, ośw iatow ego, sportowego, 
redakcji pisma szkomego i sądu koleżeńskiego- 
Utworzono również orkiestrę sm yczkow ą oraz 
w krótce rozpocznie sw ą działalność orkiestra 
dęta- Dnia 2 go b- m. orworzono czytelnię i 
św ietlicę w aali rysunkow ej gimnazjum pod 
przewodnictwem p. prof. Rudnickiego i ucznia 
VIII kl. Tronow lcza P ierw szy numer dwuty
godnika szkolnego „Nasze Tycie11, zóstał w rę
czony przez ucz- VIII ki. M ianowskiego D yrek
torow i gimnaZfhm panu Kutschowi, w dniu jegs 
Imieirtn.

Odezwa de obyw atelstw a. Stow arzyszenie 
Niewidomych W ojew ództw a Śląskiego utrzy
muje w  Król- hucie w Miejskim (jm achu Służ
bowym przy ul. Głow ackiego 5 w arsztat, w  
którym zatrudnią bezrobotnych i biednych nie
widomych wryplataczy krzeseł koszykarzy ł 
Sżczotkairzy. Sw ó j w zniosły i w dzięczny cel 
Jednak może tylko wtenczas całkow icie w ypel- 
ftić, jeżeli ze strony obyw atelstw a będą nad
chodzić w obfitośti zamówienia na roboty. — 
Stóu arżyszenić przeto prosi popierać go w je 
go społecznych usiłowaniach przez powierzenie 
mu reperacji krzeseł i koszy w szelkiego rodza
ju. Przyjm uje się również obstaiunki na nowe 
tow ary koszykarskie I szootki i na strojenie 
fortepianów. Dopomóżcie najbiedniejszym z na* 
szych w spółobyw ateli do zarobku i zapomni©- 
hia ith  smutnej doli.

Bielszow ice, (W yw rotow cy przy robociez 
W  ostatnich dniach miesiąca w rześnia odbjdy 
Się w ybory do rady zakładow ej kopalni B iel- 
Sżowice. Z trzech Hst propozycyjnych tylko 
dwie listy uzyskały mandaty na członków rady 
załogi a tb : 5 kandydatów z listy Z- Z- P- i 4 
kandydatów z listy  P P S .  N iestety przy w y
borze na przew odniczącego przeszedł pepesc- 
wiec jak i toku ubiegłego. Brak jak widać, or
ientacji U fczsonków w ybranych, b o  w iększość 
mandatów posiadali przecież Z. Z. Pow cy. Do
dać jeSzcze należy że z Rady Urzędniczej też 
Pył jeden głos dodatkowy który chyba nie po
pierał p ep ęsow cóv .

W  każdym 'azip w  Bielszow ieach zaczynają 
rei wodzić pepesowoy czego do wodzi fakt na
stępujący:

W  dniu 20-eo ubiegłego miesiąca Związek 
lokatorów  pod egidą przew odniczącego p. W ie
czorka P , P . S . (który w  ostatnich czasach 
sprowadził do bielszow ic p Kustosa sławnego 
redaktora „Głosu Górnego Śląska11 aby pou- 
c ż j'ć  Bielszow ieżan o pojęciu poczucia narodo
w ego) z okazji uroczystości poświęcenia węgla 
kamiennego pod budowę nowych domów ro
botniczych. W ieczorek nie Zapomniał przemó
wić także po niemiecku do obecnych aby bied
ni P olacy  nie zapomnieli niemczyzny. Idaizej 
nie można rozumieć krzyżackiego pomysłu- — 
aby bredżić po szwabskti do polskich lokatorów 
Nie koniec na tern, bo w Obecności delegatów 
W ojew ództw a Śląskiego, niemiaszek ten krzy
czał „UnSef W ojew oda lebe hoch, hoch, hoch" 
a ciemny ludek jjow tórzył to fatalne hoch, hoch 
hoch. Czy to Jtiż tlie szczyt bezczelności?

Rybnik. (P n ia r ) . Na jflrj-chu domu p. FrljjP  
eisrfka W ojtydk" w Bcjalkow fa w ybuchł pożar, 
który zniaew ył dach dcszezefcnSa, W y so k o * 
szkody dH seza na 3000 et.



S t r t

100-? e ta ia  s a m o b ó jc z y n i .
W toifścLe w łoskiem Ba-rgamo zaszedł wy- 

paeek sam obójstw a, stanow iący w swoim ro
dzaju „curiosum ". S łw ie id z o n jtt. bowiem je s t  
faktem , że sam obójstw a u osób, liczących  po
nad 70 lat, należą do bardzo rzad'k'cb w y ją t
ków.

Tym czasem , w wypadku, o  jak im  mewa, ode
b ra ła  sobie ż-jćcie niieijaka Am-na Oonti, licząca 
100 la t  życia

Z astrzeliła  się ona z rew olw eru, w godząne 
po otrzymaniu gratu lacy j od rodziny i PTzyja-  
ciól z o kaz ji setn e j rocznicy urodzin.

W  liście  pożegnalnym , w ystosowanym ło  
prawnuków, ośw iadczyła staruszka że czu je 

-się znużona życiem i że pragnie dostać się na

groby spostrzegły „trup» i nie mogły zrozu
mieć, gdzie się podziała trumna. Przestraszone, 
w szczęły  alarm, na który przybiegł stróż cmen
tarny, oraz kilku policjantów  Ci, po ki B u  chwi
lach wahania i niepewności zauw ażyli, że mnie
many nieboszczyk oddychał głęboko. P rzystą
piwszy do niego i obudziwszy nie bez trudu nic 
mogli otrzym ać żadnego w yjaśnienia gdyż Bul- 
drin. nie zdotał jeszcze w ytrzeźw ieć. D opiera 
po pewnym czasie w  kom isariacie ustalono je 
go tożsam ość oraz przyczyny noclegu w  gro
bowcu i po udzieleniu odpowiedniej admonicji 
— puszczono do domu-

miarów kości mamutowe, a także po
piół i charakterystyczne narzędzia z 
epoki dyluwialnej. Najważniejsze od
krycie tworzy znalezienie figurki z pa
lonej gliny, przedstawiającej Wenus 
wistonicką, za którą ofia rów ne Ame
ryka 10 tysięcy dolarów. Odkrycia 
preparowane są na miejscu- Prace  
rozkopowe prowadzi kustosz muzeal
ny, znany geolog dr. Ahsolon.

M >  gecztowe z i r e g l i .
Z okazji stuletniego jubileuszu twwstimia 

południow o-am erykańskiej rzeczypospołftej Bo- 
liwji rząd boliw ijski w ydał pamiątkowe znacz
ki pocztow e. R zeczą w  dziedzinie filatelistyki 
są hieroglify znajdujące się na 19 typach tych 
znaczków. S ą  to podobizny hieroglifów na 
„Bram ie S łonecznei‘£ starożytnej św iątyni Juki 
w pobliżu m iejscow ości Tihuanaku.

EIe!;MWn rumunsliicii 
Kolei źe3oyc!!.

W edle doniesień z Bukaresztu, rząd rumuń
ski zamierza zelektryfikow ać w szystkie koleje 
w kraju. S iła  wodna rzeki Zuil oraz gazy ziem
ne z okolicy Medina posłużyć maja do fabry
kacji prądu-

W  połowie ubiegłego miesiąca odbyły się 
w B ukareszcie narady odnośnych czynników 
technicznych, a między innymi także tzw . „ra
dy energii", których wynikiem było stw ierdze
nie możności zamienienia rumuńskich kolej 
żelaznych n a  elektryczne.

Lot tmfryKsfisKi.
Znany angielski lotnik, Cobham, zamierza, 

jak  donoszą z Londynu, przelecieć ponad całą 
Afryką od północy ku południowi.

P ierw szy etap jego lotu będzie prowadził 
od Londynu, przez P aryż. Lyon. Pizę i Brin- 
disi, do Kairu. Stam tąd zam ierza Cobham, — 
przez pustynię L iby jską i okolice jeziora Czad 
dotrzeć do Kapsztadu, gdzie spodziewa się sta
nąć w piet wszych dniach grudnia bieżącego ro
ku.

Lot Cobhana jest imprezą bardzo w ażną pod 
względem naukowym, przelatyw ać bowiem bę
dzie nad pewnemi okolicami Ątryki środkowej, 
które są dotąd niezbadane, ale także i niebez
pieczną, gdyż w razie przymusowego lądowa
nia nie będzie mógł liczyć w  tam tych okolicach 
na jakąkolw iek pomoc.

Niejaki Antoni Buldrini obchodził uroczyście 
imieniny w swem rodzinnem m ieście Bolonii 
Po libacji w stanie bardzo podchmielonym pize- 
dostai się niewiadomo jakim sposobem przez 
parkan, do w nętrza cm entarza, z wielkim bu
kietem  kw iatów  w rękach, którym widocznie 
miał zamiar upiększyć grób krew ni ch lub zna
jomych. L ecz nogi uginały mu się srodze pod 
w pływem nadmiaru alkoholu- L jrzaw szy  po 
drodze pusty grobow iec, ułożył się w  nim jak- 
najwygodniej i skrzyżow aw szy ręce na pier
siach —  gdyż m iejsca było  mało —  usnął snem 
kamiennym z owym bukietem na piersiach- 

Następnego rana kilka kobiet, zw iedzających

4 0 0 0 f M e t 3i ie  flTTBiectfarz^sko.
W tych dniach dokonano w Wisto- 

nicach na Murawach interesującego 
odkrycia przedhistorycznego. Na prze
strzeni 12 metrów kw. stwierdzono 
warstwę skamieniałości, o której za
wyrokowano, że jest ona ipamutowyiń 
cmentarzem, oowstałym z wyginięcia 
w tym miejscu stada mamutów w Cza
sią mniej więcej 40 tysięcy lat temu. 
Cmentarzysko zawiera rozmaitych roz

J a k  w  ś r e d n io w ie c z u .

tamten św iat, aby móc o sia d a ć  P. Boga.

 o------

G d z i e  s ię  p o d z i a ł a  t r u d n a ?

f- ■ r d r .  6 . _______________________
*- . MMMMMMMM —'   I <■ "Ul—        ■ i OTM■

Ip iiiie  ita p  is ji.
, (j. t . )  Z  powodu agresywności, z ja

ką odnosi sic bołszewizni do całego 
świata, budzą oni przedewszystkiem 

/ .obawę pomieszaną z odrazą, które 
zmów wywołują, zwłaszcza myśl o iem, 
w  j&kiby sposób było można ooronić 
s i ę  przed ich napastliwością. A ten 
„stan wojenny11, panujący w zakresie 
moralnym między zwolennikami uto- 
pdj Leinina a ludźmi cywilizowanymi, 
sprawia, że dotąd ci ludzie cywilizo- 
wia ui stosunkowo niewiele zadawali 
sobie truciu dla zbadania psychologii 
bolszewików.

Sądzimy tedy, że nie bez interesu 
fcędzie zapoznanie się z przyczynkiem 
do zrozumienia tej psychologji, jaki 
m i e ś c i  się w sprawozdaniu z zetknię
cia się naszego pyblicysty francuskie
go/H enryk a Ber and‘a, z najbardziej 
może typowym przedstawicielem fa
natycznego terroru bolszewickiego- — 
Dzierżyńskim.

Jak wiadomo, człowiek ten, jeżeli 
wogóle podobne indywidum nazwać 
można człowiekiem, uchodzi za naj
krwawszego z pomiędzy tyranów, rzą
dzących Rosją od lat ośmiu. Berowi 
spotkał się z nim w poczekalni pew
nego lekarza chorób wewnętrznych.

— Gdy patrzyłem na siedzącego 
naprzeciw mnie Dzierżyńskiego — o- 
powiada Beraud — nie mogłem wyjść 
z podziwu nad wyrazem dobroduszno- 
ści, malującym się na jego ustach. 
.Wzrok ma dziecięco jasny, będący je
dną z właściwości prawdziwego okru
cieństwa, które niema w sobie nic 
z lubieżności, albo spółczucia, a które 
jest okrucieństwem samem w sobie, 
okrucieństwem fana tyka.

-— Przemawiał do mnie bez akcen
tów namiętności, lecz z absolutną wia
r ą  w to, co mówił. O Swej działalno
ści! kata opowiadał bez śladu zażeno
wania, a tern mniej wdydu. Głównie 
bowiem chodzi o to, aby ratować re
wolucję! W  ciągu lat czterech wycią
gnął ten człowiek, przerażająco spo
kojny, swe ofiary z więzień.

— Nie byłem w stanie powstrzy
mać pytania, które samo nasunęło mi 
się na; usta: — Czy nigdy nie odczuł 
przy tern niepokoju, wątpliwości, stra
chu? Tak, raz jeden odczuł i dlatego 
właśnie zgłasza się do lekarza.,. Pewne 
Wnego zimowego poranku musiał wy
prowadzić na nlac egzekucji jakąś sta
rą  kobietę, która hała się śmierci. Po 
drodze płakała i błagała o darowanie 
życia, wreszcie paidła na kolana, cało
wała mi ręce... Musiał ją  podnieść i 
prowadzić dalej. Nagło spostrzegł, że 
ta  kobieta jest niesłychanie podobna 
do je,go matki, mimo to kazał ją roz- 
etrzelać...

— Od tego czaisu prześladuje go 
Ona, nie może jej wyrwać ze swego 
życia. Widzi ją ciągle przed sobą, nie 
może usypiać, nie może pracować.

— Są to wyrzuty sumienia — zau
ważyłem. Bynajmniej — odparł. Ja  
nie mam wcale wyrzutów sumienia, 
ja tylko jestem chory. Gdybym był 
zmuszony zrobić jeszcze raz coś podo
bnego — zrobię! Ale lekarz uwolnić 
mnie musi od tej wizji.

— Te słowa Dzierżyńskiego przy
wiodły mi na myśl fakt, iż podczas 
mego pobytu w Moskwie nikt jednem 
słowem nie wspomniał w rozmowie 
ze mną o tych egzekucjach, o tych 
rzeziach.

— Gdy opuszczała poczekalnię i 
żegnałem się z obecnymi tamże, uda
łem, że nie widzę wyciągniętej ku 
mnie ręki kata Dzierżyńskiego. To
warzyszący mi przyjaciel Rosjanin 
zapytał, skoro znaleźliśmy się na uli
cy:' — Dlaczego pan nie podał ręki 
Dzierżyńskiemu ? To przecież jest „nie- 
sżczaotnyj (człowiek nieszczęśliwy)11. 

[Oburzyło mnie takie pytanie. Nie od
powiedziałem na nie, lecz uczyniłem 
uwagę: „Wy, Rosjanie, prędko zapo
minacie o krwi przelanej!11 — „To 
prawda...11 — odparł głucho mój przy
jaciel11.

Ilekroć bolszewicy pragną zbliżyć 
sdę do nas — a teraz właśnie zachodzi 
taki przypadek — powinniśmy wspo
mnieć sobie te wynurzenia Dzierżyń
skiego. w których tak dobitnie maluje 
isię v  " bika •bolszewicka.

Z Białogrodu donosi GBPS: Między 
wieśniakami wsi Vihovice i Orajcę do
szło w tych dniach z powodu antago
nizmów religijnych do. krwawej roz
prawy. W ieśniacy Wihowic są prawo
sławnymi, z Orajec — katolikami. 
Obie sfrtmy zgodziły się, aby spór 
między niemi rozstrzygnęło prawo sil
niejszego- W  niedzielę przedpołu
dniem, rzucili się mężczyźni obu wy- 
m ienionych wsi do walki, podczas któ

rej sięgnięto do noży. Na miejsce 
krwawych zapasów pojawiła się je
dnak policja, kładąc kres tragicznej 
masakrze, w której w y n i k u  dwie oso
by postradały życie, a  12 zostało ra
nionych. Interesującem jest, że męż
czyźni przyprowadzili ze sobą na miej
sce walki matki, żony i siostry, które 
wzięły udział w tej charakterystycz
nej dla tamtejszych stosunków kru
cjacie.

Sony z  luneso żelazo.
Angielskie ministerstwo zdrowia „s^ydało do

skonała op.niw c  nowych, przez firmę szefieldz- 
ką konstruow anych domach z lanego żelaza. 
Zewnętrzne ściany z lanego że łtea  O k r y t e  sa 
grubą w arstw ą cementu. Główne ściany w e
w nętrzne jako też ściany kom inoue są z cegły 
dopasowane do żelaznego szkieletu. Spaw anie 
płyt żelaznych odbywa się w sposób opaten
tow any przez fabrykę- Ściany między pokojami 
są drewiane, pokryte asbestem- Dach kryty 
dachów ką glinianą, ram y okienne drewiane, tak 
samo podłogi z w yjątkiem  łazienki i śpiżarni- 
W yłącza jąc  koszta fundamentów kanalizacji, 
oparkanienia i bruku, fabryka liczy 435 funtów 
za dom o wielkim pokoju, kuchni, śpiżarni, ko
morze r.a w ęgle i sionce na parterze, oraz 
trzech pokojach sypialnych, łazience i koryta- 
tarzu na piętrze.

Na ustawienie takiego domu trzeba 30 go* 
dzin roboczych.

!S* bioaija lecz Iw o itó it
Czasopismo „Capital11, wychodzące 

w Kalkucie, opowiada następujące 
zdarzenia,.

Nowomnnowafly sędzia urzęduje i 
zagłębia się w plike papierów. Podnosi 
głowę i ostro patrząc na stojącego 
przed nim urzędnika, pyta go:

— O co posądzą sie tego człowie
ka ? '

Ten odpowiada:
— O bigamję, panie sędzio, ponie

waż ożenił się z trzema kobietami.
Sędzia wpada w zadumę, bo przy

padek je-st niezwykły.
Po długiej chwili zwraca się znów 

do owego urzędnika i rzecze surm io:
— Panie, poco pan właściwie cho

dził do szkoły? — Proszę zapamiętać 
na przyszłość, że mężczyzną, który 
trzykrotnie się ożenił, popełnri-ł nie bi
gamję, lecz trygonometrię.

Dywany, Chodniki 
=  Firanki. =

„PJAST“ Sp. Akc.
ul. 3 Maja 15 A l G WICE Telefon 301

A m erykańska  rasepta.
Amerykańscy lekarze chorób ner

wów sporządzli statystykę tych cho
rób, z której okazu ie się, ze najczęś
ciej przyczyną choroby nerwów i śmier 
p; przedwczesnej stanowi gniew i tro
ska o wygody życiowe.

A jednak —  powiadaj a, stawiając 
zwierzęta za przykład — żadnemu pta

kowi nie przyjdzie do głowy budować 
więcej gniazd, niż jedno i posiadać 
więcej, niż sąsiad; Hs zadowala się je
dną norą; wiewiórka zbiera zapasy 
żywności na jedną tylko zimę, nie na 
kilka, a*żaden pies nie myśli o zbiera
niu kości na starość! A zatem precz 
z troskami!

W fictife może sli tóosiicić
2597 knpnjąc jcin  l«t JPaskstwowej Lotfrji Klasowej

u firmy „NADZIEJA", lwów, ui. Sy^ntuska 6.
O gólna sum a w ygranych około 3 © . © © © .© © ©  ztoiyefn.

& l& m ś lW W B > Ę 0 Ś t Z 4 S W S L & l& ( $ ( [ l0 0 @ i  a s l t i & t Ę j d k

ponadto:
1 w ygrana 250.000 1 w ygrana 20.000
2 w ygrane po 150.000 8 wygranych po 15.000
2 yy 100.000 11 •1 4* 10.000
2 » 50.000 20 >8 5 .0 0 0
2 i* 40.000 3£ 3 .000
2 ?» 30 000 65 W 2.000
3 5* W 25.000 128 »» 1000 itd.

C o  d r a g i  l o s  w y g r y w a . C i a g n i e - i l e  j u ż  14 i  1 5  p a ź d z i e r n i k a .  
Ceny: los cały zł. 40, połówka zł. 20. ćwiartka zł. 10

W ubiegłej loterji wypłaciliśmy między innemi wygrane po:
Złotych 130.000 na Nr. 26 .082, 25.000 na Nr. 40 .363 , 5.000 na Nr. 44.435.

Polecam y zamawiać natychmiast.

W tern miejscu wyciąć i przesłać nam w liśc‘e.

darta ianó«i«ń Nr. 104*
„Nad Kie] a “ Lwów, ulica Sykstrska 0.

Zamawiam
losów całych po zł. 40 -połówek po zł. 20 -ćwiartek po zł 10

Należytość złotych —    uiszczę po otrzymaniu losów blankietem P. K. O.
Nr. 405 016 przez firmą *ni przesłanym.
Imię i nazw isko - ......        r_____
A d res.................................. .........—.................................................. ........................... .................. ........ ..... ...............
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Ze Spo
PALANT.

Pomimo niepogody stanęło do za
wodów z okazji uroczystości sporto
wej, urządzonej przez Związek P. i S. 
R. na boisku w Janowie przeszło 15 
'drużyn palanta, 4 drużyny żeńskie 
tamburyna i kilka drużyn pięstówki.

Mistrz roku 1924, który miał roze
grać decydujące zawody o mistrzo
stwo  ̂Polski i na cześć którego uroczy
stość urządzono, niestety nie przyje
chał stawiając takiem postępowaniem 
właxize związkowe w fatalnem poło
żeniu, które odbije się z pewnością na 
klubie samym.

Przeprowadzone waiki, dały bar
dzo słabe rezultaty, które można ró
wnież przypisać T. S. 23 Nowy Bytom, 
który nie raczył przyjechać.

K. S. Polonia Janów wobec powyż
szego otrzymał bez walki tytuł mi
strza na rok 1925.

Wyniki głównych przyjacielskich 
Zawodów:

Kup. Hugona—Tychv 63:39:
Nikin—Cobięr I. 78:38.
Bykowina l*»-Cobier II 65:28.
Ligota Rvbir II—Nikin II 84:64. 

o mistrzostwo kl. B.
Przy walce o mistrzostwo klasy B 

między KS. Nikin i Kościuszko II Wi- 
i*ak, zachowywała się drużyna z Niki- 
szu do tego stopnia niesportowo, że 
sędzia bjił zmuszony zawody przerwać 
na korzyść Kościuszko.

Zawody przyjacielskie między K.
S. Polonją—Janów rozstrzygnął K. S. 
łych y  na swoją korzyść.

Drużyny żeńskie grały w tambu
ryna iak następuje.

Nikin—Wink 58:83.
Kop. Hugona—Nikin II 62-49.

PIŁKA NOŻNA.
Pośw iecenie boiska kol. K- S. dokonał po na- 

Dozeństwie w  kościele M. Panny w  obecności 
w ybitnych przedstaw icieli Sportu, jak i też 
władz w ojskow ych i cywilnych ks. proboszcz 
Kuhina, w ygłaszając po poświęceniu krótki rze
czow y referat na temat „Kościół i Sport“ .

Przemówili również między innemi p- re 
daktor Tygodnika Sportow ego Bernstok, p- Flie- 
ger, i radca Zimon.

P o  południu odbyły się zawody w pitce noż
nej między I drużyną kol. K- S. i drużyną K- S. 
„W isła“ z Krakowa.

Jak  przewidywano pobit kol. K- S- osłabioną 
drużynę „W isły“ łatw o w stosunku 3:1- Jak  
nam donoszą, grała „W isła“ 6-cioma graczami 
rezerwowemi-

I. F . C. — Diana 5:1- 
A- K, S. — Slawia 5 :1 . (dnia 3. 10.)

Roździen — Mysłowice 06 6:1- 
Bytom 09 — A. K- S. 3 :2 . w Bytomiu.

 O—----
BOKS.

Impreza sportow a, urządzona w  ubiegłą so
botę przez kluby bokserskie z Katow ic w sali 
Pow stańców  w Katow icach, zadowoliła tyrńra- 
sem licznie zebraną publiczność, i wszelkie wal
ki pokazały pewien postęp tego pięknego spor
tu na Śląsku.

Przebieg walk następujący:
W aga piórkowa.

1.) Pilot B- K* S- — Kaszczyk B. K- S.
W a'ka nierozsti zygnięta.
1-) W aga piórKowa i
2.) W ieczorek B. K> S. — Kulesa Mysłowice.
Zwyciężył Kalesa przez Ko.
3.) W aga średnia.
W ystrach KI. K S — Hermel Mysłowice.
Zw yciężył Hennet przez K. O,
4.) W aga półśrednia.
Nebel — Gaida.
Zwyciężył Gajda.
5.) W aga lekka.
Wende mistrz armii Polski — Hadinek B. K-

S.

Zwyciężył Wendy na punkty,
6 )  W aga średnia.
Dehnisch mistrzy G. Śląska — Kiernożycki 

m istrz Szkoły  Podchorążych W arszaw a.
Zw yciężył po ładnej w alce Dehnisch na 

punkty.

P O L S K A -T U R C JA  2:1 (1 :1 ) .

Rozegrany w dnłu w czorajszym  m iędzy- 
powiadany na dzień 10. i 11. b. m. mdędzy-na- 
taejaiini P o h lu  i TuTOji przyniósł zasłużone 
zw ycięstw o Polaków  w stosunku 2:1- Do 
przerw y Adamek uzyskuje p:erw sza bram kę 
dla Polski, ^oezem gospodarze wyrówinywują. 
Po przerw ie Sperling zdobywa dla gości zwy
cięstw o, s trze la jąc  druga bram kę. Gra druży
ny polsk ie j n ie  sta ła  wprawdzie na najw yż
szym poziomie, miano to Polacy górow ali nad 
Turkamń widocznie. W  drużynie polskiej wy
różnił się  przedewszyotkiem Kuoh«,i.

OD W O ŁAN IE TRÓ JM EC Złl SŁO W IA Ń SK IE.
GO.

Ja k  się dowiadujemy z zarządu PZLA , za
powiadany na dnia 10 i 11 b m. m iędzyna
rodowy tró jm ecz lekkoatletyczny państw  sło
w iańskich z udziałem Polski, Ju g o słan  j,i i 
C zechosłow acji, nie m cze d o jść do skutku 
z powodu zbyt w ygórow anych warunków 
r zeohów, którzy w o sta tn ie j chwili zażądał' 
je szcze  po 100 fr- od osoby, rzekomo za u trzy
manie w czasie podróży, mimo, iż w dotych
czasowych warunkach było zastrzeżone utrzy
manie za 5 dni ( ! )  oraz całkow ity zwrot kosz
tów podróży. to  które fo warunki związek 
czechosłow acki niedawno skw apliw ie się zgo
dził, podothnie ja k  i związek jugosłow iański. 
Przed dwoma tygodniam i zdawało się, żc wo
bec p rzy jęcia  przez Czechosłow ację i Ju g o 
sław ię warunków (bardzo dogodnych) uit nie 
stanie na przeszkodzie urzad'zeniiu turnieju, 
tym czasem  ostał ui list czesikosłowackiego 
zwja.zku lekkoatletycznego spraw ił przykrą 
niespodziankę nietyllko PZLA , lecz i licznym 
rzeszom sportowym.

Zam iast tró j meczu odbędą się dnia 10 i 11 
b. m. w ielkie zawody międzyklubowe. orga
nizow anie przez K S . Polonia z następującym  
program em : tró jb ó j d la  młodzików taieg, 
skok, rzut), b ieg  sztafetow y o puhar pasto
r a  A. Lotka na dystansie 1500 — 3000 — 
5000 — 7000 — 3000 — 15oo ratr. oraz pięcio
bój drużynowy o punar P Szpiłzberga. Pro
gram pięcioboju je s t  następ u jący : 200 m-
skok w dal, dysk. oszczep i 1500 m. Każdy 
kiuib ma praw o wystawie jak  najw iększą 
liczbę zawodników, punktacja zaś liczy się 
trzem pierwszym z każdego klubu według 
tab eli dla pięcioboju.
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P IE R W S Z Y  PO LSK I RAID M OTOCYKLO
W Y ,

Polski klub motocyklowy organizuje w dn. 
10 i 11 b. m. I-szy  polski raid na ogólnej prze
strzeni 590 km., szlak iem : W arszaw a — S o 
chaczew  — K rośniew ice — Konin — W rześnia- 
— Poznań i z powrotem.

Raid motocyklowy rozpoczyna aię d. 9- b. 
m. w W arszaw ie, przyjęciem  m otocykli przez 
kom. sportowa. C ała przestrzeń podzielona je s t 
t a  d „ a  równe etapy po 295 km. każdy.

Motocykle s ta ją  do konkursu pojedynczo 
lub w zespołach (nie m niej niż po 3 je d n e j 
m arki) i powinny odpowiadać ustawowym prze
pisom bezpieczeństw a.

Prośby o p rzy jęcie  do raidu należy kiero
wać do polskiego klubu motocyklowego. W ar
szawa, K ru cza  15, teł, 52—bil gdzie otrzym ać 
można szczegółow y regulamin raidu. W  r a j
dzie mogą wziąć udział rów nież m otocykle z 
koszykiem , zaliczone do oddzielnej klasy.

Redaktor odpowiedzialny: 
Aleksander Biażejowski, 

Czcionkami drukarni „Gońca Śląskiego" 
w Katowicach, 

pod zarządem Kcruią Kożiika.

Przegląd handlowo-przemysł3wy.
' f l o t o  a n i a

Papiery państwowe.
W ars-i-iw a, 5. 10. 1925- (P A T ). 5 proc. po

życzka ,bon w ersy jn a  43,50, 8 proc. pożyczka 
tonw ensyjna 70,00, pożyczka dolarow a 62,50— 
63,00, w złotych 373,75—376,74. Pożyczka ko- 

80,00—85,00.
Akcje.

Warszawa, 5. 10. (P A T ). B ank Dysk- 4,40. 
Baonk Hamdlowy W arszaw a 3,00, S iess 2,00— 
2*°5, S iła  i g wliattl0 0,18—0,19, Chodorów 2,90 
7~J>°0, Częstow iee 0,90, W arsz . Cukier 1,45—  

i Wa/rsz. kop. w ęgla 1,07— 1,10, Polski P rze
my®* Naft. 0,38, Nobel 1,10—1,15, F itzn er i 

aJtmper 1,40, Modrzejów 2,20—2,30, O stró w  ee- 
ai® 4,15— 4,25, Parow ozy 2,33, Rudzki 0 3 5 , S ta -  

^ ch o w ice  100 , Ziieleniewski lu.OO, Haberboisch 
biele 4,65, Żyrardów 4,90— 5,10, Spirytus 1,70. 

I^ w iań , 6 10. (P A T ). Bank K w ilecki P otoc- 
^ p » 5 0 i Banlk Przem ysłow ców  2.50, B a n k  Zw. 
j/ ^ ^ k  Zarcrbkowych 5.00, C entrala Rolników 

H artw ig Karotorowicz 1,80, Lubań 0,75 
r L  R - May 18,50, B  -c ia  Starbow scy Zapałki 

’ . Im ia  I - I I I  3,50, W agon Ostrów 1,20, W y - 
^ómnia, ohiemiczna 0,22—0,25, W ojciechow o 

0 ,20, tend enejza bez zmiany.
F a  '  5 10- (P A T )' Zieleniew ski 128,500,

GaJliicysikie K arpaty  108,600 G alic ja  
'  Schcd nica 113, S iersza 28, Kompas 1.3,100, 
p. Giełdy zbożowe.

5. 10. (P A T )- Zyto 15,25—16,25, 
rnivĄ —  33,20, jęczm ień 18 — 20, jęcz -
17,5o 21,50 — 22,50, owies
22L .35 ^ 5 o , mąka żytnia 70 proc-
ń s z ę jj^  żytnia 65 proc. 22— 2b, maik a
ni'a lo ,io  1 PTot' —39, Ospa pszenna i żyt-

sroch  polny 21—22, groch 
ziem niak; • , ’ ziem niaki fabryczne 2,10—2,30, 
be. '' Ino 2 ,90 . usposobienie bardzo sła-

Pszaniksa na (P A T ) Tow arow a i bydlęca,
r; dza na 134> na 135,50. kuku-

grudzień 77,50' ^  k #  82<00- 198
<: cń 79.00 ’ ^  raaj 43,50, żyto na gtni-

m aj 85,00 sm alec naf-aździernik 15,621/
c z eń 14,45 n -  /?'  na grudzień 14 80, na sty- 
ńioa 17,50 świini^1 T|a' Październik 16,50, sło - 

lą jw yższa 12,90 ^ 2 ? ®  Can0' ł V6° !
5za 12,25, najw yż»,WlMr B ^
»  4 0 0 0  Z , 4 , m “  S 70 * >  ^

Goleszów 378, Lumen 6,400, Portland cem ent 
268, Nafta 95, B iow ary Lw ow skie 98, M razaiea 
28— 30,100, T epege 5600-

Kraków , 5. 10. (P A T ). Bank Przem . 0,16, 
Zieleniew ski 9,80) Cegielski 9,50, T epege 0,35. 
Strug 0,30, Azot 0,13, Omielów 0^ 4, Ohodorow 
2,80.

 o—

0 sprawiEdiiwii miarę.
Ciężkie położenie, w jakim się obecnie znaj

dujemy, wymaga w ielkiego zasobu obiektyw 
ności w jego ocenieniu. Wielkim błędem byłoby 
niedocenianie powagi chwili obecnej, lecz sto
kroć go-szym  byiby nieuzasadniony defetyzm, 
spowodowany wyolbrzymieniem każdej słabej 
strony naszej sytuacji.

Powinniśmy za w szelką cenę d^żyć do zda
nia sobie spraw y z istoty naszych obecnych 
niedomagam nie ukryw ając niczego przed sobą 
samymi, choćby prawda ta była nader gorzaa 
dla nas. Z drugiej jednak strony ciężkicm prze
winieniem jest przedstawiać sytuację gorzej, 
niż ona jest w istocie, czyto w  formie pesy
mistycznego oceniania bieżących faktów, czy 
też w formie tak zwanyeh „realnych przewidy
w ań" na przyszłość,

D otyczy to zarówno paniki, rozsiew anej raz 
po raz wśród najszerszych mas społeczeństw a, 
a której źródło pozostaje nieznane, jak i wszel
kiej krytyki i recept, podawanych bez należy
tego przemyślenia w  imię , extrem ae necessi- 
tatis‘‘.

Posunęliśmy się już o spory krok naprzód 
z chwila, gdyśmy zdali sobie sptaw ę z powo
dów obecnego przesilenia finansowego. Jedna 
z głównych jego przyczyn obok zbyt w ysokie
go preliminarza budżetowego był bierny bilans 
handlowy, z którym waiczymi wszelkimi środ
kami. Sytu acja jest krytyczna. Nie znaczy to 
jednak, że w szystkie nasze dotychczasow e w y
siłki puszły na marne Nie znaczy to także, że 
byliśm y pod każdym względem na błędnej dro
dze i że nie uniknęliśmy tego, co było możliwe 
do uniknięcia.

Trudności, z któremi w alczy Polska z po
wodu biem egc bilansu handlowego nie są jedy
nie je j udziałem, a dają się dotkliwie we znaki 
wszystkim  niemal państwom europejskim z 
Anglją na czele. Ze pbd tym względem R ze
sza niemiecka pomimo potężnej organizacji 
sw ego przemysłu i handlu jest jednym z cię
żej chorych pacjentów kontynentu europejskie
go, św iadczą cyfry  przywozu i wywozu za 
sierpień rr- b. Ogólna suma przywozu za mie- 
siąe ubiegły w zrosła o 24 miljonów marek, w y
wóz zaś zm iejszył się o sumę 18 miljonów. W  
związku z tern pasywność bilansu handlowego, 
która w  lipcu w yraziła się w cyfrze 411 milio
nów wyniosła w sierpniu 454 miljonów.

O czyw iście ten stan rzeczy nie jest uspra- 
v> iedłlwieniem naszych w łasnych błędów. — 
Św iadczy on jednakże, że jesteśm y ofiara ogól- 
no-europejskiej dezorganizacji powojennej, — 
trw ające j do obecnej chwili. W szelki raś  nasz 
w ysiłek w kierunku naprawienia złego powi
nien iść po linji pozytyw nej reorganizacji całe

go życia gospodarczego. Szukanie zaś winnych 
i wyolbrzymianie każdego biędu naszej polityki 
gospodarczej, przy równoczesnem bezkrytycz- 
nem ocenianiu położenia zagranicy — wyjdzie 
nam tylko na szkodę.

Kronika gospodarcza.
Dalsza rozbudowa przystani Bratislaw - 

skiej. — Zc względu na to, że objętość tego
rocznych ładunków, dokonanycn w  przystani 
bratislaw skiej pVa\r dopodobnie wzrośnie o 60 
proc. w porównaniu z rokiem ubiegłym, czesko 
słow ackie koła gospodarczo-polityczne w yjaw i
ły życzenie dalszej rozbudowy tej przystani, 
Odnośne projekty zostały już wygotowane.

Tegoroczny zbiór kaw y w Brazylii, W edług 
miesięcznego okólnika Bank of Condonend South 
America, dyrekcja handlu i przemysłu w  San 
Pauli) ocenia tegoroczny zbiór kaw y w B ra - 
zylji na 9-176 tys. na potrzebj' lokalne, zaś 8,975 
worków pozostanie do dyspozycji na eksport- 
Zapasy św iatow e kaw y na dzień 1 czerw ca w y
nosiły 5,085 tys. q., co stanowi w stosunku do r. 
1922 i 23 znaczne zmniejszenie- Co się tyczy 
pogłosek o rokowaniach pomiędzy producenta
mi kaw y brazylijskiej a finansowem konsorcjum 
ze Stan. Zjedn. w  sprawie now ej pożyczki na 
inw estycje w przemyśle kawowym, to pogłos
ki te o tyle są nieuzasadnione , że tegoroczny 
zbiór kaw y jest tak obfity i koniunktury na ryn
ku kawowym sa o tyle pomyślne, że potrzeba 
zaciągania podobnej pożyczki w  roku bieżącym 
nie zachodzi-

D e w iz y  z dnia 5 października 1925 r.
Notowań* Warszawa BalSla Berlin Bukareszt Holandja Londyn N.-York Paryż Prasa Wiedeń Włochy Zurych

100 Et 100 fr. 100 mk. 100 1. 100 G d . hol. 1 foat, »rt . 1 dola, 100 k . h . 100 kor. c i 100000 k o i. 100 lii 100 fr. a IW

Stopa dysk. 10 57, 9 6 4 5 *7 . 7 7 11 6 4

w Katowicach .
6,00 27,78 17,82 8581 24,16 116,06. warszawie 240,66 28,98 6,06 27,62 1704 8409 24,04 115,48

. Berlinie . 60,06 18,80 5802 169,06 20,356 19,50 12,46 59,99 16,92 81,05

. Londynie. . 20,60 103,35 30,38 10,10 12,04'/. L847t« 104.4F • 163,25 34,35 120,25 25,10
. N. Jorku . . 4,48 23)80 14,tO M *7 . W * 3,967, 0,014 4005 192S5
„ Paryżu , . 06^0 10;25 91,60 04 54 6400 86,70 41636
, Prtdae . .
. Wiedniu . . 11686-85 31,61 168,50 3,41 384,50 707,55 32,77 20,97 28,48
s Zaryciu . , STJDO 0M 0 136,4 2,45 -'08,40 2510*/, 518,5 2300 1536 73,15 2 0 0 0 136,45
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Magistrat miasta Katowic APOLLO
Teafr - kabaret Katowice.
Dyr.M.A!exandroff,te!.327

Po otwarciu sezonu 1S^/2B
' cudziennie

Wspaniały program :
Pierwszorzędna orkiestro1

Wstęp wolny !
Bez przymusu picia wina! 

Przystępna ceny!

Otworty do godziny 3 rano. 

Ul koidg niedziele i święto 

Herbatka i zabawo taneczna
o godz, 5 po poi 

połączona z artystyczne- 
tni występami. 2584

rozpisuje

k u w s  na nnsięnniKB posady n iE m ielsk fe  ony mieisMi 
ś r e d n i  n u ó ln o W cg ty d i:

a) miejskie gimuacjuin MHlematyezno-pmrodnleze dla mnfej- 
siośel językowej niemieekiej.

1 posadę języka irancuskiego ew. z odpowiedniemi 
przedmiotami pobocznem i,

1 posadę języtta niem ieckiego,
1 posadę przyrody i
1 posadę do nauczania religji ew angelickiej.

b) przy miejsliem lleenm ieńskiem, poląezonem z gimnazjum 
malem.-grzyrodniezem dla mniejszości językowej niemieckiej

1 posadę kieiownika pedagogicznego. Kandydat winien 
posiadać kwalifikacje do nauczania matematyki i bi-

,  o l° g i ! ’ . „MATOM", Iraków, r»r-
1 posadę języ ka angielskiego i niem ieckiego. mrteka 85, parter. Do-

Posady te są  natychmiast- do obsadzenia. U biegać sie o nie I datkT e wPtisi' na ,nowy 
mogą kandydaci, posiadający pełne kw alifikacje do n au czan ia ' S? n? y girnna' 
w szkoiiłch średnich ogólnokształcących. Kandydaci winni uczy
n ić  zadość wym ogom  art. 123 Konw encji Genew skiej z dnia 
15 m aia 1922 r. t. zn., że winni należeć do m niejszości języ 
kowej niem ieckiej.

Pobory regulu je ustawa o uposażeniu funkcjonarjuszów  
państwowych z dnia 9 października 1923 r. Do poborów  płaci 
się obecnie dodatek wojewódzki w w ysokości 4 0 %  poborów 
i w m iejsce pomocy lekarskiej i ulg w przejazdach państwo- 
wemi środkam i kom unikacyjnem i osobny dodatek m iejski w j • 
noszący 2 0 %  poborów dla nauczyciela żonatego i 1 0 %  dla 
sam otnego.

Odpowiednio udokum entowane podania wraz z życiorysem  
zechcą kandydaci wnosić do Magistratu m iasta Katowic n a j
później do % iia 15 października 1925 r. Kandydaci znajdujący 
się na slu źb ^  państwow ej zechcą podania przedłożyć w drodzs 
służbowej.

Katowice, dnia 30 w rześnia 1925 r.

Magistrat.
flagowa Dyrekcja Robol Pubiicmyiti w Krakowie i. III 4497 ei 1085 

C f*ło a x c n ie
O kręgow a D yrekcja  Robót publicznych w 

Krakowie poszukuje do zakupu parceli budowla
nej pod budowę nowyen gmachów więziennych 
W Krakow ie o powierzchni najm niej 5 ha., poło
żonej na terenie W ielkiego Krakow a lub w bli- 
*kiem sąsiedztwie jego granic-

W łaściciele odpowiednich parceli zechcą sw o
je  oferty złożyć w dzienniku podawczym O krę- 
gow ej D yrekcji Robót Publicznych (K rzyszto- 
fory I-e piętro) najpóźniej do dnia 14-eeo paź
dziernika rb.

D o of„rty dołączyć należy plan sytuacyjny 
ofiarow anej parceli, je j opis oraz zapodać cenę 
jednostki wzgl. inne szczególne warunki sprze
daży. Z a  n e j e w o d ę :

inż- D u d e k ,  m. p.
Dyrektor Okręgowej Dyrekcji Robót Publiczn

26S3

zjalne z klasy f i 6 oraz 
przygotowawcze do ma
tury gimnaz. i sem. Wy
kłady drukowane (litogr,), 
opracowane przez Pp. 
Profesorów umożliwiają 
szybką i dokładną nauką 
w miejscu pobytu bez o- 
sobnego nauczyciela lub 
przerwy zająć. Nadają 
się szczególnie dla Pp. 
Wojskowych, Urzędników 
i Nauczycieli, którym cen
zus nauk. potrzebny do 
„wansu lub stabilizacji.— 
Żądajcie bezpłatnych pro
spektów. Na odpowedź 
znaczki. Uwaga! Rów
nież pr: wadzi się kursy 
ustne zbiorowe w godzi
nach popołudn. i wiecz. 
Przyjmuje sią w miarą 
miejsc wolnych. 3805

3775 Używajcie tylko

jfflRCHSlliBj
Wszędzie do nabycia.

M A D C R O i Ś
ul. Staw ow a 19.

Dyr. Press
T e l .  5 5 3

Tylko parą dni 
Jeszcze! C Y R K Tylko parę dni 

jeszcze

COSSMY
Katowiee - Plac Andrzeja.

Przedstawienia eodzleniiie c 8 wieczorem:

Pogromca dolf Cossmy z grupą nib- 
dżwiedzl (4 polarne a 2 syberyjskie 

brunatne)

Śmiertelny M i hnpuiy tyran!
? BIAŁA AM AZONKA ?

i dalszy wielkomiejski program. 
Zwiedzanie i karmienie zwierząt codziennie od go
dzinie 10— 1. Kasa cyrkowa czynna od godz. 10 
do 1 po poł. i od godziny 6-tej wiecz.

u
DERMADONT“

najlepsza, antyseptyczna i higjeniczna 
pasta dc zębów. - Wszędzie do nabvcia !

3822

Od 1. pa/1ziernlka:
MASKI, najlepszy homih Polski ~

10 YALERY, Zespół baletowy 
i senzacyjny program październikowy

D w ie  o rk ie stry !

Oryg. Trocadero Ja z z -Wied. B a r-Duo,
j Taniec i zabawa do 3 rano.

B jz  przymusu picia wiua. Ceny zniżone.

W niedzielę i święta 
od godz. 5 popoiud.

z atrakcja kabaretowa.
herbatka

2411

MeKnoff l Powab na twarz, krople nadająca 
zmęczonym oczem pełen życia diamentowy blask, 
aparaiy do samomasażu na twarz i biust i inne 
ostatnie nieznane kosmetyczne nowości. Zadaicie 
katalogów, załączając znaczek pocztowy. Labor 
skrzynka noczto./a No. 61. Bydgoszcz, 241.4

FUTRA
po przystępnych cenach poleca

Własna pracownia kesnierska.

a . j a c h im s k :,
Kraków, Gradzka 18. Tel. 47-28.

8829

Lokal
nadający sią na warsztat 
dla elektryka, ślusarza, 
stolarza etc. lub na sktad 
w śródmieściu Katowic,

m  do wynojgcio.
Wiadomość Ganoft, lato- 
Wlee, Jana 12 III. p, 2682

r I t l o f n e  p o s a d y

I O TRZFBN Y w Krakowie starszy buchalter. 
W iadom ość: Państw . Urz- P ośr F -acy  Kraków 
— Podzam cze 30- (3809)

POTRZEBN A inteligentna służąca na w yjazd do 
W arszaw y, uu potrzebny ogrodniczek-
W iadom ość; Państw ow y Urz- Pośr- Pracy , Kra- 
ków, Podzam cze 30. (3796)

9 0  FRA N CJI w yjechać mogą: 10 robotników
do obrabiania śrub: 1 tra cz : 1 w oźnica do zwo
żenia kory drzewnej z lasu: 5 giserów-modeia- 
rzy stali: 10 młodych robotników w celu w y
specjalizow ania się w odlew nictw ie: 2 ślusarzy: 
? kotlarzy do kotłów ; 2 kotlarzy do ż e la z a :’ ! 
kow al: 2 ślusarzy — mechaników ; 8 tkaczek 
do baw ełny: 2 specjair.istów go pneumatyczne
go miota; 4 palaczy do pieców ; 4 tokarzy ; 4 
ślusarzy; 2 odiew aczy do pieca -M artin ": 2 po
mocnikom odlew aczy. W iadom ość tJrz Pośr. 
P ra cy  — Kraków  — Podzam cze 30. (3784)

PO TRZEBN E na w v azd  gospodyni kucharka, 
znająca sie na gospodarstwie wiejskim — nau
czycielka do 2-ga dzieci 4— I lat. wymagana 
znajomość języka francuskiego i niemieckiego 
oraz muzyka. W iadom ość: Państw . Urz. Pośr- 
P racy  — Kraków  — Podzam cze 30- (3782)

NA W YJA ZD  potrzebni: pomocnik aptekarski; 
— 10-ciu m urarzy do buuowy, —  gatrow y. W ia
domość: Państw . T fi zad Pośr. P racy  — Kraków 
Podzam cze 30- (3783)

INWALIDA —  oficer, zwolniony obecnie z w oj
ska, posiadający dłuższą praktykę biurową, nad
zw yczaj energiczny i sumienny, poszukuje od
powiedniej posady bez względu na miejscow ość. 
Łaskaw e zgłoszenia do Administracji „Gońca 
K rakow skiego" pod -Inw alida'1. (3827)

Str. 8

PO TRZEBN I na w yjazd : 20 frezerów  do w ojsko
wej w ytw órni broni: 1 hafcła,ka umiejąca hafto
wać ręcznie i na m aszyrfit: technik drogow y; 
drogomistrz: 200 kam ieniarzy do zarządu drogo
w ego; kucharka — gospidynl; samodzielna ku
charka do 6-ciu osób. W iadom ość: Państw ow y 
Urząd Pośr. P ra cy  —  K raków  —  Podzam cze 30-

(3810)

9 o s z r / 6 i i j q  p r ą c i #

PO KO JO W A  młoda, inteligentna, zdolna, uczci
wa, pracow ita, poszukrje posady od zaraz jakc 
pokciows ewentualnie do w szystkiego. Zgłoszę* 
nie do A Jm . „Gońca Krak.“ pod „Dobra posada".

(3898)

f p r z e t L a ż e

MASZYNY do szycia znane „KaspizycKiego‘‘ z 
aparatem do haftu. Splata w  12 ratach. Pole
c a n a  tanio- The Kasprzycki Company, W ar
szaw a. M arszałkow ska 153, Chłodna 28, tele
fony 104— 51, 113—51. Prow incja może zam 
wiać listownie. (3770)

(Różne

PRACOW NIA krawiecKa. ł\fl. Kożuch w Krako
wie przy ul Krow oderskiej 1. 57, w ykonuje so 
lidnie i gustownie według najśw ieższych iurnali 
w szelkie roboty cyw ilne, jakoteż w ojskow e po 
nader przystępnych cenach (3832)

M ST O W T IE  buchalterii TY stenografii w yucza 
każdego Kursa Handlów K- Zimowskiego. Kra
ków, Tenczyńsk? 2. W ykłady drukowane. O- 
płaty niskie. Prospekty darmo- Egzamin i 
św iadectw a- (3823'

'ltf>ex&iecxenta i 3 i u r a  l u d o m e ‘

Oszczędzasz
gdy ubezpieczasz życie i mienie w 
najwięcej rozpowszechnionej insty
tucji pod byłem zaborem pruskim

Banku f Tow. M  Ubezp.
,VESTVwPoznan‘u

Oddział Katowice, ul. 3 Maia 36 a.
Telefon 1466, 730.

efefktfrayesne
,,Elektropol“

Jan Niederllńsk!, Katowice, ul. Słowackiego 22: 
Bardzo tanio 1

Przyrządy do oświetlenia w bronzie, drzewie 
i jedwabiu w eieganckiem wykonaniu. Apa
raty do gotowania i ogrzewania, żarówki.

Reparacje eiektr. przyrządów do oświetlenia, 
żelazek do prasowania, garnków do goto
wania, apaiatów do suszenia włosów, do 
masażu i t. d.

Biuro do neuwanII przeszkód p-zy elektrycznem 
oświetleniu, sile i sygnalizacji, obciągania 
abażorów 2480

Jź a m ia rn ie

Kawiarni? Arteria
Katowice, ul. Marjacka. 

Pierwszorzędna Kawiarnia na Górnym Śląsku.

l i A.

Oddział Katowice
ul, 3 Maia 26, tel. 1898

poleca

Kompletne urządzenia r-okolowe
Howani spoiyrone

DELTA Slaska fabryki tze- 
KolodD i kahco.

Skład tabryczny 
K a t j w le e ,  lal. M ie lę c k ie g o  10.

Telefon 1043.

Itoipierwsze i jedyne polski? 
biuro H u e  o  Katowicach

wykonuje wszelkie sprawy piśm ienne, są 
dowe, podatkowe, inwalidzkie, wypadkowe 
(unfalowe) apraw j rent w ojennych i 116- 
m aczenia obu języków starannie i tanio. 

J a n  B n d n i o k  - b i u r o  l u d o w e
ul. Sobieskiego 26 Katowice ul. Sobieskiego 26 

(w stronie kolei, za p acem Wolności). 2479

J l i f e c z ^ r n l e

Hleczornio RltschewolC
K a t o w ic e ,  u l. M ie lę c k ie g o  8

Kefir dziennie świeży, ser szw aj
carski, E d am er i tylżycki.

f a f o n  n a  ó d

J. N O W AK
Katowice - ul. Słowackiego 8

w domu P. K . O 
Telefon nr. 1712.

Solon Mód dla PoA i Ponów
C&taxąj

Sprzedajemy obrazy święte i okolicznościowe 
w pierwszorzędnycn drogich ramach po konku
rencyjnie niskich cenach — n rz^mujemv obrazy 
do obramowania. Prosimy o odwiedzenie.

B iu r o  k o m i io w e ,  d k t » w le e ,  
Jagiellońska 20.

D n i f t i  p n i p i a i n c

Drabi u s ’ ?lKiejn rodzaju
dostarczy

szybko i po cenach umiarkowanych

Drukarnia Gońca S l a s M  w Rgtowlcach,
W arszaw ska 5S.

R ozpow rzechnajcia  „Gońcrr“ .


